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CZEŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 19 maja.
Równocześnie z toczącemi się proce­

sami przeciw anarchistom  w Belgii, rozpo­
czął się ruch przedwyborczy do konstytuanty, 
k tóra się ma zająć rewizyą konstytucyi. Ruch 
ten  rozpoczął się z większą otuchą, niż przy­
puszczać było można, zanim sądy po wybu­
chach  dynam itow ych nie stw ierdziły, że zbro­
dnicze zam achy nie były zorganizowane po­
między klasam i robotniczem i. K ohorta zbro­
dniarzy, ja k  się okazuje ze śledztwa, znaj­
dow ała się odosobniona. Po skonstatow aniu 
tego faktu, spojrzały naw et koła konserw a­
tyw ne przychylniejszem  okiem na żądania 
w arstw  robotniczych, dom agających się g ło­
sowania powszechnego. System ten , zwal­
czany przez część stronnictw a konserwatyw­
nego i postępowego um iarkow anego/ kto wie, 
czy nie odniesie jeszcze zwycięstwa.

Od wyborów powszechnych, które od­
być się m ają w pierwszej połowie czerwca, 
zawisły losy artykułu, który ma stanow ić o 
system ie wyborczym. Gdyby się powiodło 
konserw atystom  wprowadzić do parlam entu 
dwie trzecie większości deputow anych sw o ­
ich, to zostałby niew ątpliw ie przyjęty wy­
borczy system  angielski, uznany za najodpo­
wiedniejszy dla Belgii. Ale przypuszczeń ta­
kich nie czyni sam obóz konserwatywny ze 
w zględuna utw ierdzoną jednom yślność wszysr-’, 
kich frakcyj liberalnych w Brukseli , zsąd1 
w ybrać się ma ośm nastu deputow anych do 
Tzby i dziewięciu senatorów. Podobnie do­
brze j a t  w stolicy, sytuowani są postępow­
cy — notabene zjednoczeni — także w Gan­
dawie , A ntw erpii i Lowen. Tylko w Leo- 
dyum może przyjść do walki w łonie stron­

nictw a postępowego, gdyż tam  sędziwy Frere- 
Orban wypowiedział otw artą wojnę systemo- 
mi głosowania powszechnego.

Stronnictw o liberalne, wzmocnione za­
w artą umową, postanowiło w ystąpić z kan­
dydatam i swymi naw et w konserwatywnych 
okręgach wyborczych. Zanosi się tedy nie 
tylko na starcia  bardzo ożywione, ale zara­
zem na zwycięstwo tej party i, k tóra  pow ra­
ca do wyborów powszechnych , jako do je ­
dynego załatw ienia także spraw  socyalnych, 
to jest, zadowolenia szerokich kół wybor­
czych robotniczych i włościańskich. Partya 
ta  zyskuje nadto  poparcie m inistra stanu  p. 
Nothom be’a, który ze swoją frakcyą stanął 
przy zasadzie głosow ania powszechnego. Za­
niepokojone są  wprawdzie koła m iejskie tern 
coraz głośniejszem hasłem  system u głosowa­
nia, który przez Izbę do ostatniej chwili był 
odrzucany, ale ostatecznie i te  koła nie są 
w stanie oprzeć się prądowi ogólnemu. Kon­
sty tuanta  zbiera się dla przeobrażenia kon­
stytueyi, a skoro, jak  p rzew idu ją , większość 
jej odrzuci wszelkie proponowane systemy, 
nie pozostanie nic innego, jak głosowanie 
powszechne. M ało to p o m ag a , że niektóre 
dzienniki zw racają uwagę, iż stronnictw o libe­
ralne samo je s t przeciwne głosowaniu powsze­
chnem u, że odrzuca inne projekta jedynie z 
antagonizm u do party i konserw atyw nej, a 
mało pom aga, ponieważ stronnictwo liberal­
ne chce dowieść, iż je s t reprezentantem  ży­
czeń w arstw  jak  najszerszych. Twierdzą n a ­
wet, że obóz ten  przyjm ując poparcie kon- 
p rw a ty s ty  Nothom ba, obawia się, ażeby kon- 
le iw atyśei nie uczynili w ostatniej chwili 
Ą jak  radził ten  ty tu larny  m inister stanu, I 

o jest, nie opanowali całego ruchu, zobo-1 
wiązując się jeszcze do popierania w kon­
stytuancie głosowania powszechnego.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajow a Dyrekcya skarbu we 
Lwowie zam ianow ała w etacie zarządów sa­
linarnych  w Galicyi i na Bukowinie zarząd­
cą salinarnym  i naczelnikiem  zarządu w IX 
klasie r a n g i ; zarządcę gór i hutniczego 
Edm unda W i t t e m b e r s k i e g o ;  zarządcą 
gór i hutniczym  w IX klasie ra n g i, zawia­
dowcę m ateryałów  Stanisław a T a r c b a l -  
s k i e g  o ; zaw iadow cą m ateryałów  w X k la­
sie r a n g i , asystenta salinarnego Franciszka 
W ł o d a r c z y k a ;  górm istrzem  w X klasie 
ra n g i, asystenta salinarnego Feliksa Z a ­
w ó r  s k i e g o ;  gór i hutm istrzem  w X  klasie 
ra n g i, asystenta salinarnego Zdzisława K a- 
m i ń s k i e g o ;  zaś asystentam i salinarnym i 
w X I klasie rangi, elewów górniczych: K a­
rola M a ń k o w s k i e g o ,  A leksandra F o l u -  
s i e w i c z a  i W ładysław a G e p p e r t a .

C. k. krajow a Dyrekcya skarbu zam ia­
now ała kontrolora urzędu sprzedaży soli 
W ładysław a D ą b r o w s k i e g o  zarządcą u- 
rzędu sprzedaży soli w IX klasie, a urzę­
dnika pomocniczego dla spraw  domenowych 
przy c. k. urzędach sprzedaży soli E dm unda 
M a l i n o w s k i e g o  kontrolorem  urzędu sprze­
daży soli w X klasie rangi.
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W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .  

XIV.
Jem pol 9 maja 1892.

Są rzeczy, o k tórych dziwnie jakoś pi- 
| sać u schyłku XIX wieku , tem u zwłaszcza, 

kto sobie przypom ni, co się wszystko pew ni­
kiem  wydawało w pierwszej wieku połowie. 
P isano wtedy o stanowczej zm ianie warunków 
dziejowych, twierdzono bez w ahania się, że 
duch  m ilitarny obum arł na świecie i że mo­
gą  być już tylko wojny kolonialne z b a rb a ­
rzyńcam i i pośród tych  tw ierdzeń w ybuchła 
serya gw ałtow nych wojen o narodowość, wśród 
których stoczono bezprzykładnie krwawe bi­
twy, i oblęgano przez 6 m iesięcy sam ą sto­
licę sztuki i oświaty, dwumilionowe miasto 
Paryż. Chociaż n as ta ł teraz znowu długole­
tn i okres pokoju, je s t to pokój tak  orężny i 
św iat jest tak  od stóp do głów uzbrojony, 
że żadnem u doktrynerow i nie wpadnie na 
myśl tw ierdzić, aby duch m ilitarny obu­
m arł.

Z większą jeszcze pewnością głoszono,
[ że znaczenie religii skończyło się w dzie­

jach  ; z uśm iechem  politow ania mówiono o 
j czasach, w których narody walczyły o reli- 

gię i prześladow ały innowierców. Dziś reli- 
I g ia  je s t dla oświeconych rzeczą obojętną,
I ale szanują w ierzenia tłum ów, które dopo­

m agają do utrzym ania porządku społecznego, 
i k tóre w inny być utrzym ane, aż do cza- 

j su, kiedy rozszerzenie oświaty, uczyni reli- 
gię zbędną. N ajbardziej zaś przeżytym  jest 

' katolicyzm , który zgaśnie powoli bez wieści 
i wpływu w czasie, w którym  się p ro testan ­
tyzm zam ieni w m oralną naukę, o partą  o h i­
storyczne fakta, ogołocone z wszelkiej cudo­
wności. Tak mówiono, tak  tw ierdzono. Tym­
czasem  dzieje potoczyły się in a c z e j; katoli­

cyzm okazał zą P iusa IX  i Leona X III ży­
wotność, której się już nie spodziewano, a 
protestanckie w łaśnie wyznania zdają się ga­
snąć wśród obojętności. Dziew iętnasty wiek 
zdziwiony, w idział sobór powszechny zwoła­
ny do W atykanu, życie religijne katolickie 
tę tn i wszędzie z dawno niew idzianą siłą, pro­
paganda katolicka się szerzy, a najpoważ­
niejsze, dawniej religijnie obojętne pism a Za­
chodu , nab ie ra ją  coraz bardziej stanowczo 
katolickiego charak teru . Oo więcej, ten wzrost 
katolicyzmu wywołał przeciw  niem u re lig ij­
ne prześladow ania i nowe poczty m ęczenni­
ków i wyznawców, pochodzących ze wszyst­
kich stanów, św iadczących krwią i więzieniem
0 tem , że duch religijny wcale nie wygasł 
w Europie.

Ale jeśli już co uważano za rzecz zu­
pełnie pew ną, to to, że n ik t się więcej nie 
będzie zajm ował różnem i postaciam i czarów
1 że n ik t nie będzie w ierzył w nowe cuda
i objawienia. Tymczasem i tu  stało  się ina­
czej. Ludzie nauki zaprzątają sobie głowę 
wśród najoświeceńszych społeczeństw  zjaw i­
skami zupełnie podobnemi do ty c h , o k tó­
rych praw iły niegdyś ludowe zabobony, trur 
dnią się daw nem i czaram i, stracham i i wró­
żbami, nadając im tylko inne miano. Oo w ię­
cej, żyją dziś w Anglii, a zwłaszcza w A m e­
ryce podobno miliony ludzi mniej więcej o- 
świeconych, którzy w ie rz ą , iż otrzym ali no­
we, bezpośrednie objawienie, sposobem cu­
downym. R eligia ich nazywa się spirytyzm em  
i znajduje adeptów  w łaśnie u najw ykształ- 
ceńszych mieszkańców innych krajów, nale­
żących do europejskiej cywilizacyi Kto chce 
się zatem przypatrzeć wszystkim objawom 
duchowymu schyłku XIX wieku, ten  musi się 
przypatrzeć owym czarom nowożytnym i o- 
wemu nowemu objawieniu rzekom em u, a to 
tem  bardziej, że wszystko wskazuje na to, 
iż znaczenie tych  rzeczy będzie w zrastać w 
la tach  przyszłych. M ilczenie lub nieuw aga, 
byłyby lekkomyślnością.

N ajbardziej znaną i naw et przez naukę 
dziś powszechnie uznaną form ą czarów jest

to co nazywano zrazu m esm eryzm em , albo 
m agnetyzm em  zw ierzęcym , a co nazywają 
d;ł ś powszechnie hypnotyzm em  Przy n a j­
zwyczajniejszych objaw ach hypno tyzm u, od­
różniam y dwóch lu d z i: hypnotyzera czyli jak 
dawniej m awiano czarodzieja i medyum czyli 
jak  dawniej m awiano zaczarowanego. M edyum 
zapiada w wygodnej pozycyi i zwykle wie o 
tem, iż ma zostać zaezarow anem , czyli m ó­
wiąc językiem  now ożytnym , że ma popaść 
w hypnozę. Hypnotyzer przystępuje do me­
dyum i zabiera się do niego w różne sposo­
by. Czasem zarzuca m u tylko rękę na gło­
wę i każe mu się w tej niezwykłej pozycyi 
w patryw ać w swoje oczy, czasem wykony­
wa nad  jego głow ą, po jego rękach i żo­
łądku pewne ruchy, dobrze znane dawnym 
czarodziejom , czasem każe mu się w patry­
wać z uw agą w punkt błyszczący, a cza­
sem wreszcie łączy wszystkie te proce­
dery. Nie każdy człowiek ulegnie wpły­
wowi h y p n o ty ze ra , ale jeśli jest medyal- 
nym, popadnie w net w stan  ogólnej a roz­
kosznej ociężałości, przym ruża oczy, i poczu­
wa się do tego, że ani myśleć ani działać 
nie może samodzielnie. W tedy już wykony­
wa rozm aite drobne polecenia hypnotyze­
ra  , natychm iast, albo także wtedy, kiedy o- 
ciężałość przem ija. Ma jednak  przekonanie, 
że wykonywa je  dobrowolnie, i że m ógłby 
się im  oprzeć. Po kilku zwyczajnie posiedze­
niach popada medyum w głębszą hypnozę i 
trac i pamięć. H ypnoza ta  staje się podobną 
do nadzwyczaj głębokiego snu, w którym  u- 
derzenia pulsu bardzo zwolniały, uśpiony nie 
słyszy najgłośniejszych hałasów  swojego oto­
czenia. W tedy hypnotyzer pochylając się nad 
jego lędźw iam i, mówi bardzo głośno do żo­
łądka uśpionego, a uśpiony żołądkiem słowa 
usłyszy, i odtąd słyszy wszystko, co hypno­
tyzer szeptem powie. N astąp ią  jednak  po­
tem  jeszcze rozm aite indyw idualne fazy hyp- 
nozy, póki medyum nie zostanie zupełnie 
opętanem  przez wolę hypnotyzera. Można 
mu w tedy oczy otworzyć, a mimo to nie 
przebudzi się. N ajczęściej jednak  widać w

lc. i krajowej M] szkolaoj.
C. k. Rada szkolna krajowa uchw aliła  

na posiedzeniu z dnia 16 m aja b. r.:
1) Powołać ankietę w spraw ie ustalenia 

pisowni ruskiej, i zaprosić do n ie j : d ra  Ste­
fana Sm al-Stockiego, profesora U niw ersytetu 
w C zerniow cach; ks. dra E m iliana Ogonow­
skiego , profesora U niw ersytetu we Lwowie; 
ks. Aleksego Torońskiego, katechetę  gim na- 
zyum akadem ickiego we L w ow ie; A natola 
W achnianina, K onstantego Łuczakowskiego, 
Ja n a  W erehratskiego i H ilaryona Ogonow­
skiego, profesorów gim nazyum  akadem ickiego 
we Lwowie; Teofila Gruszkiewicza, profesora 
gim nazyum  I I  we Lwowie; ks. Onufrego 
Lepkiego , katechetę  gim nazyum  Franciszka 
Józefa we Lwowie; A leksandra Barwińskiego 
i E m iliana P arty ck ieg o , profesorów sem ina- 
ryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie;

2) zam ianow ać: Franciszka M igdała, 
nauczycielem  7-klasowej szkoły żeńskiej lu­
dowej w Tarnowie; Antoniego Rybaczyka, 
kierującym  nauczycielem  4 -klasowej szkoły 
ludowej w M iku lińcach ; Ja n a  Turskiego, 
nauczycielem  4 - klasowej szkoły ludowej w 
M ikulińcach; Ju lię  Karaczewską, nauczycielką 
2-klasowej szkoły ludowej w D ublanach; Jó ­
zefa Szwajkowskiego, kierującym  nauczycie­
lem 4-klasowej szkoły ludowej w Szczercu; 
Mikołaja B ratasza, nauczycielem  szkoły ludowej 
wKukizowie; Kazimierza S tępienia, nauczycie­
lem szkoły ludowej w D ębie; Franciszkę 
K lim kiew iczów nę, nauczycielką 2-klasowej 
szkoły ludowej w Radomyślu nad Sanem; 
Jan a  Lubieńca, stałym  kierującym  nauczy­
cielem  2-klasowej szkoły ludowej w Bucnio- 
wie; Bronisława Terlikowskiego, stałym  kie­
rującym  nauczycielem  2-klasowej szkoły lu­
dowej w Dawidowie;

otw artych oczacn sam e tylko b iałka. Od tej 
ehwili bywa medyum ślepo posłuszne ustnym 
rozkazom hypnotyzera, zwanym suggestyam i. 
Nieczułe zresztą na wszystko, usłyszy cichy, 
z daleka wypowiedziany szept hypnotyzera ; 
na jego rozkaz w stanie i wykona nietylko 
ruchy zwyczajne, ale rzeczy, do których po­
trzeba wielkiego gim nastycznego ćwicze­
nia. Kobieta na suggestyę że je s t księ­
dzem, zacznie niby mszę odpraw iać, na sug­
gestyę że je s t  oficerem, zacznie wydawać ko­
mendę. Można także suggierow ać różne rze­
czy bez słów, uk ładając ręce do pewnego 
giestu, w którym  to razie medyum przybie­
rze zresztą także wyraz i postawę, zwykle 
tem u giestowi towarzyszące. Hypnotyzer po­
da uśpionem u cygaretę n. p, mówiąc, że to 
kaw ał cukru , a medyum zje cygaretę i po­
wie, że je s t słodką; tak  samo można postę­
pować z rozraaitem i pokarm am i i napojam i. 
Dostrzeżono jednak  , że porządne kobiety o- 
p rą  się pewnym rozkazom mimo to, że są 
zresztą zupełnie pod w ładzą hypnotyzera.

Dziwniejszemi są jeszcze fizyologiczne 
zm iany wywołane za pom ocą suggiestyi. Naj- 
pospolitszem jest zupełne zeszty wnięcie członka 
albo całego ciała, dochodzące do tego sto­
pnia, że trzeba wielkiej siły "aby członek ze­
sztyw niały zgiąć. Jedno wszakże słowo hyp­
notyzera wystarczy, aby przywrócić stan  no r­
malny. Medyum bywa do tego stopnia nie 
czułe, że nic nie wie o tem  kiedy mu szpilki 
do ciała aż po główkę w bijają, zdrugiej strony 
bywa sztucznie wrażliwe. Tak n. p. jeśli się 
hypnotyzer ciała m edyum dotknie palcem , 
mówiąc że to zapalona cygareta, nietylko 
uczuje medyum sparzenie, ale co więcej, po ­
w stanie na skórze bąbel jak  po rzeczyw - 
stem sparzeniu. Co jeszcze dziwniejsza,—  w y­
starczy wmówić w medyum, że zażyło jak ieś 
lekarstw o, albo jakąś truciznę, aby wywołać 
wszystkie skutki lekarstw a lub trucizny, i to 
naw et skutki nieznane dokładnie uśpionemu. 
Jeż li medyum zażyje pew ną ilość cukru tłu ­
czonego a hypnotyzer jem u powie, że to p ro ­
szek na wymioty, nastąp ią  wymioty naw et



3) przyznać profesorom c. k. gim na- 
zyum III  w K rakow ie: W incentem u Maziar- 
skiemu i dr. W ładysław ow i Kosińskiemu, 
czwarty dodatek pięcioletni od 1 m aja b. r.;

4) przyznać Romualdowi Perfeckiem u, 
profesorowi g im nazjum  w Kołomyi, czwarty 
dodatek pięcioletni o l 1 m aja b. r.;

5) przyznać Gabryelowi Berkieszczuko- 
wi, profesorowi gim nazyum  w B rodach, 
czw arty dodatek pięcioletni od 1 m aja b. r.;

6)  przyjąć do wiadomości spraw ozdanie 
inspektora z lustracyi gim nazyum  w S tan i­
sławowie i zatw ierdzić odnośne wnioski ;

7) aprobować do użytku w szkołach 
średnich książkę p. n.: „W ykład fizyki, dla 
klas wyższych szkół ś re d n ic h , ułożył Józef 
Soleski. Cena 2 zł. egzem plarza oprawnego

8) przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
inspektora z wizytacyi niektórych szkół ludo­
w ych w okręgu Rudki i zatwierdzić jego 
wnioski.

Rada Państwa.
(C X X 1 X  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f*  W i e d e ń , 17 m aja. (Koresponden- 
cya Gaz. Lu>.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 40.

Izba dość licznie zgrom adzona.
N a ław ie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu; z wyjątkiem  M inistra obrony kra­
jowej hr. W elsersheim ba.

Z gm in ruskich w Galicyi nadchodzą 
znowu petycye o zaprowadzenie bezpośre­
dnich wyborów posłów w gm inach  wiejskich; 
gm ina Trzciana petycyonuje o reform ę pro­
cedury cyw ilnej; siedm gm in powiatu sąd. 
S tarosądeckiego o zmianę ustawy kościelno-po- 
litycznej z dnia 7 m aja roku 1874 i reform ę 
przepisów o przyczynianiu się do u trzym a­
nia budynków kościelnych; z Dolnej Austryi, 
z Styryi i z Czech nadchodzą nowe petycye 
przeciw otworzeniu granicy dla bydła ru ­
m uńskiego; liczne nadto są nowe petycye 
przeciw  zaprowadzeniu w aluty złotej.

Pos. P l e n e r  jako przewodniczący ko- 
misyi budżetowej wnosi, aby Izba w ysłu­
chała ustnego spraw ozdania komisyi o wnio­
sku Perjanczyca w spraw ie pomocy skarbo­
wej dla okolic dotkniętych powodziami w 
K rainie.

Izba przychyla się do wniosku a wy­
słuchawszy spraw ozdania pos. K a t h r e i n a ,  
uchw ala proponowaną rezolucyę komisyjną, 
wzywającą Rząd do poczynienia dochodzeń 
o szkodach i zażądania kredytu, jeżeli po­
mocy skarbowej rzeczywiście potrzeba.

N a porządku dziennym dalszy ciąg dy­
sk u sji szczegółowej nad artykułem  I  usta­
wy o w ielkich wiedeńskich zakładach komu­
nikacyjnych.

Pos. G a r n h a f t  zaleca w zam ienie­
niu przerzynającej m iasto odnogi D unaju u-

później po przebudzeniu, kiedy medyum wcale 
n ie będzie pam iętało co się z niem w czasie 
snu działo. I  tu  przechodzimy w sferę n o ­
w ych zjawisk zwanych suggiestyą posthypno- 
tyczną

H ypnotyzer powie, że medyum m a kw a­
drans dajm y na  to po przebudzeniu podać 
jem u szklankę wody, albo naw et ukraść ze­
garek sąsiad o w i; potem  przebudzi medyum 
dm uchnięciem  w oczy, albo naw et czasem 
prostym  ustnym  rozkazem, a m edyum prze­
budzone, nie patrząc się wcale na zegarek 
zrobi w chwili wskazanej to, co mu pole­
cono. Podobnież jeśli hypnotyzer powie m e­
dyum w czasie snu, iż m a mieć w pewnym 
czasie po przebudzeniu ból zębów, albo pie­
czenie, albo inną jakąś dolegliwość, n a s ta ­
nie to niezawodnie o oznaczonej chwili, i ustąpi 
dopiero przed nową suggestyą daną w po­
nownym śnie hypnotycznym . I  to je s t ekspe­
rym ent znany, że hypnotyzer pociągnął pa l­
cem po skórze uśpionego, kreśląc niby znak 
albo jak ieś słowo i powiedział mu, że ten  
znak lub to słowo mają po jakim ś czasie 
w ystąpić jako krw aw a plam a na miejscu, 
którego się do tk n ą ł; i tak się stanie jak roz­
kazuje. Rozkazy dane doskonałym  medyum 
m ogą sprowadzać d ługotrw ałe stany i spo­
wodować czyny naw et wykonane za la t kilka. 
Takie m edyum  okazuje zawsze, naw et kiedy 
je s t na jaw ie, bierne posłuszeństwo w obec 
hypnotyzera i s tin o  uśnie na prosty rozkaz
0 porze oznaczonej.

Używają m agnetyzm u w celach lekar­
skich ze znacznem  nieraz pow odzeniem ; słu­
ży znakomicie do odzwyczajenia od złych 
przyw yknień n. p. od zastrzykiw ania się m or­
finą. N iektórzy zalecają użycia bypnotyzmu 
przy wychowaniu, ale wszyscy sumienniejsi
1 rozważniejsi ludzie, przestrzegają przed tym 
środkiem , mogącym  wszelką samodzielność 
odjąć wychowaricom. Mówią także dziś wiele 
o zbrodniach popełnionych wskutek sugge- 
styi hypnotycznej. Trafiają się obwinieni o 
m orderstw o, albo o sfałszowanie aktów, któ­
rzy oczywiście żadnego in teresu  nie mieli

w zględnić przyszłą budowlę przekopu mię- 
dzyDunajem a O d r ^  co do kanałów zbior­
nikowych dla y fry n , wnosi rezo lucyę, wzy­
wającą Rząd, żeby budowlę kanałów tak wy­
konać polecił, by odchody z nich służyły u- 
żyznieniu pola m archijskiego.

Pos. M o r s e y  zaznacza, iż projekt ni­
niejszy je s t pierwszym tego rodzaju krokiem 
inwestycyjnym  w A ustry i; je s t to projekt, 
w którym  ujem na strona nowożytnej poli­
tyki w ew nętrznej nab iera  w y razu ; je s t to 
projekt propagujący sproletaryzow anie tłu ­
mów. W artoby zastanowić się, czy w cza­
sach dynam itu i Ravacholów godzi się tak 
sztucznie w nieskończoność powiększać je 
dno m iasto i grom adzącą się w niem tłuszczę. 
Zpomiędzy napływ ających teraz do W iednia 
robotników  pozostanie po skończonych robo­
tach  co najm niej 20.000 na miejscu, ale bez 
roboty, co pomnoży żywioły przew rotu so­
cjalistycznego. Na wsi robotników coraz mniej, 
bo wabią ich  m iasta nie tylko wielką płacą, 
lecz i życiem rozpasanem , rolnicy doszli już 
do tego, że są zdani na łaskę swoich ludzi; 
a jak ą  szkodę w kapita le  obrotowym pono 
szą przez złych robotników, o tem  mieszcza­
nie ani pojęcia nie m ają. I  wśród takich 
okoliczności przystępuje się z niebyw ałem  
przyspieszeniem  do robót tak  olbrzymich. 
Rolnicy ponoszą największe ciężary po­
datkowe, a jeszcze się im to u trudnia. Sam 
pos. H erbst w argum entach na korzyść W ie­
dnia przytoczył, że 56 prc. ludności w iedeń­
skiej je s t z po za W iednia ; otoż my ponosimy 
koszta wychowania i koszta szkoły dla tej 
wiedeńskiej ludności z po za W iednia; a gdy 
kto z tej ludności nie spodoba się już W ie­
dniowi, szupasem  odstaw iają go wraz z ro­
dziną, pow stałą w W iedniu , do gminy ro- 
rodzinnej na utrzym anie. Kwesty e soeyal- 
ne i ekonomiczne powinny być inaczej 
traktow ane, niż to dotychczas tutaj się 
dzieje. Gdy chodzi o zakłady kom unika­
cyjne, powinno się nasam przód stwierdzić 
potrzebę ich. W iedniowi takich  zakładów 
nie potrzeba, bo nie ma ruchu tak  wielkiego. 
Poseł E xner mówił o city w iedeńskiej, jak 
o londyńskiej. Londyńską city zam ieszkują 
potomkowie starych  chrześciańskich rodów 
kupieckich , ożywieni duchem  przedsiębior­
czym, w ysyłający synów w dalekie kraje, aby 
nowe pola zdobywali han d lo w i; a z city 
wiedeńskiej stary uczciwy handel już jest 
w yparty przez nierzetelnych przybyszów.

W  tej city nad odnogą Dunaju , która 
ma być zam ieniona na p o rt, pragnęlibyśm y 
widzieć przynajm niej potomków Fenicyan, 
którzy byli zdolnymi żeg la rzam i; tymczasem 
widzimy potomstwo tych, którzy suchą nogą 
przepraw ili się przez Czerwone morze, i m '--, 
ją  nieprzeparty  w stręt do wody, chyba gdy 
jakiś kasyer lub adwokat wiedeński ńs si 
szukać schronienia w Am eryce. (W ielka we­
sołość i brawo z prawicy). Mówca przecho­
dzi szczegóły projektu. Choć nie widzi s tra ­
tegicznej ważności wiedeńskich kolei miej­
skich , będzie głosował za n ie m i; tak  samo 
za uregulow aniem  W ied en k i, choć to w ła­

ściwie tylko do m iasta należy; natom iast 
oświadcza się przeciw  zam ienieniu odnogi 
Dunaju na port, zalecając raczej posłom 
wszystkich krajów , aby nakłonili Rząd do 
rozpoczęcia budowli przekopów między wiel- 
kiemi rzekam i. ( Oklaski z  prawicy).

Poseł F  u s s czyni wniosek , aby Rząd 
raz jeszcze zbadał projekt portu w iedeńskie­
go , głów nie ze stanow iska pożytku ekono­
micznego.

Poseł R o z k o s z n y  wnosi rezolucyę 
z wezwaniem do Rządu, aby przy sposobno­
ści zam ienienia odnogi D unaju w W iedniu 
na port, uw zględnił budowlę przekopu m ię­
dzy Dunajem  a O d rą , i uregulow anie rzeki 
M archii.

Poseł K a i z 1, skrytykowawszy projekt, 
dziwi się nagłej szczodrości Izby , która dla 
w ystaw y praskiej skąpiła subwencyi, i wy­
tyka W iedniowi chęć błyszczenia zbytkami 
na cudzy koszt.

Poseł S z e z e p a n o w s k i ,  całkiem  
objektywnie i bez uprzedzenia rzecz bio­
rąc, zwalcza zdanie, jakoby tu  chodzi­
ło o budowle, dla zaradzenia niedostatkow i 
przedsiębiorców, rzem ieślników i robotników 
wiedeńskich. Ten niedostatek w iedeński zna­
czyłby w Galicyi opływanie w dostatki. Sam 
technikiem  będąc, nie zapuszcza się w te­
chniczne szczegóły p ro je k tu , bo Izba o rze­
czach takich decydować nie może i m usi po­
zostawić odpowiedzialność Rządowi. N a wie­
deńskich zakładach kom unikacyjnych Rząd 
poprzestać nie powinien, lecz rozwinąć wiel­
ką politykę kom unikacyjną i uw zględnić po­
trzeby krajów koronnych. Jako początek ta ­
kiej p o lity k i. projekt niniejszy nie byłby w 
w sprzeczności z postulatam i krajów. W ie­
deńskim kolejom miejskim życzy mówca, aby, 
skoro podobno względom strategicznym  za­
wdzięczają swój początek, rozwinęły się pod 
względem ruchu  i dochodów tak  samo, jak  
się rozwinęły galicyjskie koleje strategiczne, 
które n iem ały  zwrot sprowadziły w ekono- 
m icznem  życiu kraju. Co się tyczy przeobra­
żenia odnogi D unaju na  port, jest to nazwa 
fa łszyw a; za 10 milionów nie zbuduje się 
portu i co z nim  się w iąże; pieniądze te bę­
dą poświęcone na nową zaporę przeciw we­
zbraniu odnogi i na zakłady kolejowe wzdłuż 
odnogi. Mówca i Koło polskie będzie głoso­
wało za tą  kwotą, aby znam ienity dar przy­
rody, jakim  jest ta  o d n o g a , doprowadzić do 
rozwoju. W ynurzywszy zadowolenie, że do 
budowli tych przystępuje się bez m ało­
stkowych względów na  k o sz ta , i że ko­
szta te m ają być pokryte nie z budżetu b ie­
żącego, lecz pożyczką, zaleca postępować 
dalej w tym duchu i pam iętać o potrzebie 
innych inwestycyj podobnych. (Huczne bra­
wa z ław  polskich i z lewicy.)

Sprawozdawca komisyi pos. R u s s ,  bro­
n ił artykułu I. we wszystkich szczegółach.

Pos. H e r b s t  ze względu na wniosek 
Dipaulego aby punkty 3. i 4. artykułu I. 
odesłano do komisyi, żąda im iennego nad temi 
punktam i głosowania.

Izba uchw ala punkty 1. i 2. przeważny 
większością (przeciw  głosom młodoczeskiffl) 
w im iennem  głosow aniu uchw ala także pun' 
kty 3. i 4. większością 189 głosów przeciw 
71 głosom. W nioski przeciwne odrzucono.

N a tem  przerwano obrady.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy 0 

zm ienieniu poręki skarbowej dla kolei łączą- 
cej N iem cy południowe z półnoenemi.

Pos. P a c a k  wnosi interpelacyę do Mi­
n istra  spraw iedliw ości w spraw ie obwie­
szczenia konkursu na kilka posad sędziow­
skich w Czechach tylko w niem ieckim  ję­
zyku.

Pos. K a 1 t e  n e g g  e r  wnosi interpe 
lacyę do M inistra sprawiedliwości w sprawi® 
artykułu  pew nego pism a nauczycielskiego, 
uw łaczającego honorowi i powadze stanu du­
chownego.

P r e z e s  naznacza posiedzenie następne 
na ju tro  z dalszym ciągiem  dzisiejszego po­
rządku dziennego, obejmującego także pierw- , 
sze czytanie projektów o walucie.

Pos. L u ć g e r  w nosi, aby spraw ę wa­
lutową odroczono, a tuż po w iedeńskich za­
kładach kom unikacyjnych, wzięto pod obrady ; 
spraw ę odebrania pos. Spinczycowi urzędu | 
profesora i projekt o uregulow aniu procede- . 
rów budowniczych.

Pos. P l e n e r  wnosi, aby ju tro  skończyć 
obrady nad  wiedeńskiemi zakładam i komu- 
nikacyjnem i, a potem  przez dwa dni nie 
odbywać posiedzeń, w sobotę zaś stawić 
spraw ę waluty na porządku dziennym.

P r e z e s  przychyla się do propozycyi 
P lenera, a wniosek L uegera poddaje pod 
głosowanie.

Izba odrzuca go 81 głosem  przeciw 73 
głosom.

Koniec posiedzenia o godz. 4. —  Na­
stępne ju tro .

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

N a drugiem  z rzędu posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o  poświęconem wyłącznie omó­
wieniu kwestyi walutowej, na którem  był 
obecny także P. M inister Zaleski, rozbierał 
najpierw  dr. R a p p o p o r t  w obszernym , fa­
chowym wywodzie przedłożenia rządowe i 
oświadczył się za ich przyjęciem , widząc w 
nich  pierwszy krok do uregulow ania waluty. 
Przedłożenia nie wykluczają zresztą cofnię- ' 
cia się, gdyby to w skutek politycznych kom- 
plikacyj lub finansowych trudności okazało 
się potrzebnem  Galicya w tak ich  w arunkach 
nic nie s t r a c i , a m ogłaby naw et zyskać, 
gdyby w tym czasie aż do podjęcia wy- 1 
p ła t w gotówce ażio się podniosło. P. C h r z a ­
n o w s k i  wykazywał, iż cyfra 200 milionów 
srebra  jest za niską. P. S t a d n i c k i  żądał f 
sform ułow ania tych pytań, jakie m ają być 
przedłożone m inistrow i skarbu. P. Dawid 
A b r a h a m o w i c z  m n iem ał, iż wskutek 
regulacyi w aluty podrożeje produkcja  rolni-

w popełnieniu tej zbrodni i którzy się do 
niej przyznali, mówiąc że czyn w padniesna 
myśl ni ztąd ni z owąd i że nie mogli Jsię 
oprzeć szalonej pokusie. Bywają to luazie 
występni z resztą, albo dziwnie słabego cha­
rak teru , ale przekonano się już niejedno­
krotnie, że ci ludzie bywali wpierw hypnoto- 
zowani przez człowieka na  którego korzyść 
w ypadła zbrodnia i na zasadzie Ule fecit, cui 
prodest, musiano w hipnotyzerze uznać w ła­
ściwego spraw cę czynu.M ówiono także i o tera, 
że hypnotyzer w praw ił suggestyą w śm ier­
te lną  chorobę człowieka, którego chciał się 
pozbyć. I  tak  odnowiły się za naszych cza­
sów dawne proeesa, o rzucane zaklęcia.

Dotąd podałem  i akta, na k tóre się 
wszyscy zgadzają. Są inne rzeczy , którym 
wielu przeczy, choć inni sum ienni badacze 
z całą pewnością tw ierdzą, że się zdarzają. 
W  pierwszej m ierze chodzi o tak zwane 
przenoszenie myśli. Hypnotyzer udziela roz­
kazów, nie wymówiwszy ich wcale, trzym a­
jąc  za rękę medyum albo naw et z daleka, i 
pom yślane te rozkazy byw ają w ykonane; 
albo też hypnotyzer każe medyum robić to, 
co sam zrobi i wyszedłszy do drugiego po­
koju, rysuje figury, które medyum mniej 
więcej dokładnie odtwarza. Je s t rzeczą pe­
wną i powszechnie znaną, że hypnotyzer 
może prostym  rozkazem przenieść na trze­
cią osobę swoją władzę, a wtedy może ta 
trzecia osoba pytać się uśpione medyum o 
swoje miejsce urodzenia i o różne okoliczno­
ści zmienionego życia, które medyum czyta­
jące  myśli mniej więcej dokładnie opisze. 
Pytano się tak ie  medya także o współczesne 
zdarzenia, odbywające się daleko, o których 
n ik t z obecnych nie m ógł wiedzieć i miano 
otrzym ać dość dokładne wiadomości. Me­
dyum jednak  ani nazw, ani dat nie wym ie­
nia, a stanowczo między bajki należy poli­
czyć przepow iadanie przyszłości przez osoby, 
pozostające we śnie hypnotycznym . P y tano  
się je  także niejednokrotnie o rzeczy, nie 
mogące podlegać kontroli, jako to o przedw ie­
czne zdarzenia, o m ieszkańców światów gw ia­

ździstych, albo o szczegóły, tyczące się przy­
szłego życia. Otrzymywano odpowiedzi ob­
szerne, niby bardzo dokładne, ale częstokroć 
sprzeczne z sobą, w znacznej mierze zabar­
wione wyobrażeniam i, które medyum m iało na 
jaw ie, albow yobrażeniam i pytającego. Jednak  
medya o takie rzeczy pytane, odpowiadały 
zgodnie, że czuły, jakoby dusza opuszczała 
ich ciało, i że w tedy odczuwali życie sil­
niejsze i rozkoszniejsze, że wtedy ich dusza 
obcowała z innymi, niewcielonym i ducham i, 
i że zaznała tego stanu , który następuje po 
śm ierci.

Powszechnie znaną je s t rzeczą, że n ie ­
którzy ludzie popadają w sen podobny hy- 
pnotycznem u, sami, bez współudziału hypno­
tyzera, czy to dobrowolnie, czy to też mimo 
woli Tacy ludzie chodzą i rozm awiają we 
śnie, zacbowująe się zresztą, jak  gdyby byli 
na jaw ie, ale bez wszelkiego porównania 
zręczniejsi. Chodzą bez w ahania się po da­
chach i gzymsach kam ienic. Żona w iedeń­
skiego przyrodnika F echnera  chodziła w tym 
stanie po szklanych naczyniach, wystawio­
nych na kredensie. Mąż jej zdziwiony tem , 
że się te naczynia nie tłuk ły , zważył swoją 
żonę chodzącą we śnie i przekonał się, że 
w tym nadzwyczajnym stanie ważyła ledwo 
kilkanaście kilogramów. Miano później czę­
stokroć ponaw iać to doświadczenie i miano 
się zawsze przekonywać, że ciało w ten spo­
sób uśpionego traci większą część swojej 
wagi. Ludzie, którzy sam i popadają w stan 
hypnotyczny, opowiadają często, że dusza 
ich opuściła przez ten czas ciało, i że w te­
dy wraz z innym i ducham i bujała  rozkosznie 
po przestrzeni. Nie pam iętają natom iast 
w cale o tem , co ich uśpione ciało mówiło i 
robiło. Mamy tu  może w ytłum aczone ludowe 
opowiadanie o czarownicach ulatu jących na 
nadgraniczny niur.

Stanęliśm y tu na pograniczu zjawiska, 
którem  um ysły zostały teraz bardzo zaprzą­
tn ię te , i które wielu uczonych potwierdza 
już dziś, choć się drugim  wydają nad m iarę 
fantastycznem  i wprost bajecznem . Mam na

myśli zjawisko sobowtórów. Pow iadają bo­
wiem , i św iadectw am i p o tw ierdza ją , że wi­
dywano jak  się o so b a , uśpiona snem nad­
zwyczajnym, dwoiła. Obok uśpionej, zjawjała 1 
się d ruga, zupełnie tak samo w yglądająca i '  
tak samo ubrana. Najczęściej zachow yw ał I 
się ten  sobowtór zupełnie bezm yślnie, ale 
czasem mówił i działał w znacznej naw et 
odległości od żyjącej osoby; a wtedy m e­
dyum przebudzone odpowiadało, że jem u się 
czyny sobowtórów śniły. M iewają jednak 
swoje sobowtóry także ludzie, będące na ja ­
wie, widują je  sam i, a czasem znów nic 
o nich nie wiedzą. Byron i Kraszewski 
mieli, w edług podania takie sobowtóry.
W  instytucie panieńskim  w Rydze znajdo- ■ 
wała się francuska nauczycielka, kilkunasto- ; 
letn ia, którą wszyscy kochali i szanowali. 
Sobowtór jej jednak  b łąkał się nieustannie 
po instytucie, czasem znajdow ał się około 
niej i naśladow ał wszystkie je j czyny , cza­
sem jednak  oddalał się od niej i działa ł 
jakby na w łasną rękę. Insty tu t m usiał 
wreszcie, lubo z żalem, wziąć rozbrat z na 
uczycielką, zjawisko sobowtóru bowiem bu 
dziło powszechny niepokój w rodzinach wy 
chowanie. Sobowtóry m ają się pokazywać 
w m iejscach, w których człowiek żywy p ra ­
gnie być gorąco. A mówią także o sobo­
w tórach zwierząt, bo proszę pam iętać o tem, 
że ja  teraz tylko powtarzam  to , co drudzy 
piszą.

Najczęściej słychać o sobowtórach um ie­
rających. I w życiu i po książkach spotkasz 
się z mnóstwem powieści o tem , że ktoś 
u jrzał widmo ukochanej osoby w chwili,  ̂
w której konała bez jego wiedzy, gdzieś 
w oddali, czasem na tamtym' końcu św iata, 
a byw ała zawsze w takim  stroju i w takiej 
postawie, w jakiej um ierała. Czasem jednak  
m iały się te widma zjawić kilka godzin, 
albo naw et w kilka dni po śm ierci, o któ­
rej wtedy nikt nic nie wiedział, a czasem 
głos, albo inny znak dany, albo zrozum iały, 
zastępow ał widmo.
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cza. Punkt ciężkości spoczywa w relacyi, 
ale proponowana relacya narusza in teresa 
dłużników. —  P. Straszewski oświadczał się 
w końcu za złotą w alutą wypowiadając prze­
konanie, iż po jej zaprowadzeniu podniesie 
8i§ wartość ziemi.

N a przedwczorajszem posiedzeniu Koła, 
na którem  P. M inister dr. S teinbaeh odpo­
wiadał szczegółowo na wystosowane doń za­
pytania, byli obecni także posłowie ruscy 
którzy przybyli aby w ysłuchać oświadczeń 
**■ M inistra.

Komisya podatkowa Izby deputow a­
nych obradow ała przedwczoraj nad  podat­
kiem zarobkowym. Deputowany B y k  uznał 
Za rzecz pożądaną, aby podatek wymierzono 
aa dłuższy okres czasu. Mówca zaznaczył 
Potrzebę, żeby ustawodawstwu państwowemu 
Przekazano także wyznaczanie kontyngentów 
krajowych; projektow ał dalej uproszczenie 
1 skrócenie taryfy, oraz w n ió s ł, aby w ybrać 
komisyę ściślejszą w celu zbadania wszyst­
kich p o p raw ek , staw ianych w dyskusyi 
ogólnej.

R eprezentant Rządu w yjaśniał znacze­
nie taryfy wobec podniesionych przeciw niej
Narzutów.

Echa zaburzeń w Łodzi.
O statnim  rozruchom  w Łodzi przypi­

sują Mosk. Wied. poważne znaczenie, przy- 
®zem dziennik ten  stwierdza, iż w czasie po­
ścigu wojska za strejkującym i robotnikam i 
i rozprószenia tłumów zabito kilkanaście osób 
a raniono kilkadziesiąt. Przez kilka dni 
Wszystkie niem al sklepy były pozamykane, 
ista ł wszelki ruch handlowy, nikt wreszcie 
komu je st miłem życie i zdrowie nie poka­
zywał się na ulicy. Aresztowano ty le osób, 
iż wszystkie więzienia są do dziś dnia 
Przepełnione. Z wieloma robotnikam i zała­
twiono się sum aryczn ie : Oto wyliczono im 
Po 25, 50 lub nawet więcej nahajek  i pu­
szczono na wolność. Egzekucye te trw ały 
;rzy dni a jęki katow anych rozlegały się do 
koła. Organ moskiewski przypisuje zaburze­
nie głównie wpływom robotników n iem ie­
ckich i dom aga się energicznych zarządeń 
celem uwolnienia Łodzi i innych miejsc prze­
mysłów od „pijawek niem ieckich."

Kwestya robotnicza rozumuje on — 
jest owocem protestantyzm u i reform acyi, z 
którem i pozostaje w ścisłym  związku rewo- 
lucya....

Starszy prezes Izby sądowej w arszaw­
skiej, porozumiawszy się z naczelnym  pro­
kuratorem  tejże Izby, w ydelegował do Łodzi 
z powodu nagrom adzenia się tam  znacznej 
ilości spraw  k a rn y c h , do pomocy sędziom 
śledczym czterech kandydatów  do posad są­
dowych.

K R O I I K A

Lw ów , 19 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Cucułów, 
W powiecie żydaczowskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych.
Począwszy od dnia 22 maja b. r. kursować bę­
dzie codziennie przez czas nieokreślony, aż do 
odwołania, pociąg osobowy spacerowy ze Lwowa 
do Zimnej wody z wozami n  i III klasy; odjazd 

' ze Lwowa o godzinie 4 min. 86, przyjazd do 
Zimnej wody, godzina 4 min. 50 po południu

Osoby tym pociągiem jadące będą mogły 
do Lwowa powrcać pociągami zwyczajnemi nr. 
15 i nr. 13 o godz. 6 min. 46 lub 9 min. 32 
wieczorem.

Cena biletu jazdy ze Lwowa do Zimnej 
Wody wynosi II klasą 20 cnt. a III klasą 10 ent.

Czas podany jest podług zegaru lwow­
skiego.

-jl- Jubileusz Małeckiego. W dniu 
Wczorajszym, bezpośrednio po powrocie profe-

* sora Małeckiego do domu z obchodu jubi­
leuszowego w auli uniwersyteckiej, składali do­
stojnemu laureatowi życzenia swoje urzędnicy 
Zakładu naród. im. Ossolińskich, które, w wy­
mownych i pełnych serdecznego ciepła wyrazach, 
Wynurzył dr. Małeckiemu naprzód we własnem 
imieniu kurator Zakładu książę Andrzej Lubo­
mirski, a po nim dyrektor Ossolineum, dr. Woj-

,  ciech Kętrzyński. Przemówienie p. Kętrzyńskiego
|  przytaczamy w całości: „Dostojny i czcigodny 

Jubilacie! Z powodu jubileuszu półwiekowej, 
niestrudzonej i pożytecznej pracy Twojej na polu 
literatury i historyi, wiele osób, wiele towarzystw

* i instytucyj, czego i dzisiaj byliśmy świadkami, 
Jddawało hołd Twoim zasługom. Pozwól przeto

I i lam, urzędnikom Zakładu, którzy podTwojem 
przewodnictwem pracujemy, byśmy i my oddali 
Ci cześć należną i złożyli Ci najszczersze po­
winszowanie, życząc, abyś długie lata żył jeszcze 
fila dobra kraju, którego jesteś poważanym oby­
watelem, dla dobra nauki, której jesteś jednym

&azet» Lwowska" z dni* 20

z najwybitniejszych przedstawicieli, oraz dla 
dobra Zakładu, którego jesteś życzliwym opieku­
nem i roztropnym kierownikiem".—  Przez cały 
dzień wczorajszy nadchodziły nieustannie listy 
i telegramy pod adresem dostojnego jubilata, jako 
to od biskupa przemyskiego, księdza Łukasza 
Soleckiego z życzeniami i błogosławieństwem; od 
prezesa Akademii Umiejętności, hr. Stanisława 
Tarnowskiego z Krakowa; od Włodzimierza Spa- 
sowicza, imieniem rodaków zamieszkałych w Pe­
tersburgu, od Władysława i Bronisława Łoziń­
skich; od hr. Starzeńskiego z Kołomyi; od reda­
ktora Gazety Polskiej w Ozerniowcach; od prof. 
Władysława Szajnochy z Krakowa; od posła par­
lamentu w Berlinie, Stefana Cegielskiego; wreszcie 
życzenia listowne i telegraficzne z Warszawy, 
z Poznania i Gniezna, ogółem kilkadziesiąt pism 
i depesz gratulacyjnych z rozmaitych stron kraju 
i z zagranicy.

— W Kole literacko-artystycznem
odbył się wczoraj wieczorek, urządzony celem 
uczczenia zasług p. Anieli Aszpergerowej, poło­
żonych dla sceny lwowskiej. W salonach „Koła" 
zgromadził się liczny zastęp gości i członków 
„Koła“ — płeć piękna była silnie reprezentowa­
na — a obecna na wieczorku znakomita artystka, 
ciesząca się najlepszem zdrowiem, była przed­
miotem szczególnych owacyj. Wydział „Koła“ 
wręczył jej adres gratulacyjny z podpisami 
wszystkich członków, a następnie uproszeni ar­
tyści i amatorowie urozmaicili wieczór szeregiem 
produkeyj muzykalnych i deklamacyjnych. Za­
proszony był także p. Lang, skrzypek orkiestry 
teatru hr. Skarbka od lat pięćdziesięciu, któremu 
również składano gratulacye. Wydział Koła wrę­
czył mu cenny upominek. W wykonaniu pro­
gramu artystycznego wzięła udział także panna 
Jadwiga Gzakówna, artystka z Warszawy.

— Stowarzyszenie nauczycielek ze
stałą siedzibą we Lwowie, otrzymawszy od Na­
miestnictwa potwierdzenie statutu, rozpoczyna 
swoję działalność. Dnia 22 maja, w niedzielę o 
godzinie 10 przed południem zostanie na inten- 
cyę stowarzyszenia odprawiona Msza św. w ko­
ściele pp. Benedyktynek łac, w czasie której 
śpiewać będzie pani Lederer ze swemi uczeni- 
cam i; o 11 nastąpi poświęcenie lokalu (Rynek 
1. 10 I  piętro); o 12 rozpocznie się walne zgro­
madzenie, na które tymczasowy komitet zaprasza 
wszystkich członków stowarzyszenia, tak zwy­
czajnych, jak i wspierających.

— Z Uniwersytetu. P Rubin Sokal, 
rodem ze Lwowa, kandydat adwokacki, otrzymał 
na dniu dzisiejszym w tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

-- Kapela Harmonii odegra koncert 
dnia 20 maja b. r., t. j. jutro, w piątek, o go­
dzinie 5 po południu, na placu Maryackim. 
W razie niepogody koncert, odbędzie cię w przy- 
szłym tygodniu.

litów na Piasku ślub p. Feliksa Rehmana, syna 
tamtejszego obywatela, z panną Izabelą Dattel- 
baumówną.

— Z o b s e rw a to ry u n i  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 maja 1892 r. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 maja do 12 w południe 
dnia 1 ^ maja b. r . , mieliśmy wiatr co do kie­
runku północno-zachodni, co do siły mierny 
(2— 4), niebo przeważnie zachmurzone, a po­
wietrze bardzo wilgotne (81 proc. wilg. wzglę­
dnej), opad deszcz, wysokość opadu 6,3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-8,4°C., najwyższa -j-12,6°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa -f-5,0°G. w nocy.

Wczoraj do wieczora padał deszcz z prze­
rwami; dziś rano niebo się wypogodziło przy 
obniżeniu temperatury.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. we wschodniej F rancy i; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 767 mm.

Prognoza na dobę 20 maja 1892 roku (od 
północy do północy): W iatr będzie co do kie­
runku zmienny z północy, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby podniesie się do —|—9°C., 
stan nieba będzie zmienny a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 75 proc., opadu nie 
będzie.

=  Przestroga. Dnia 16 b. m. zgubiono 
upoważnienie, wydane 10 maja b. r. przez tu­
tejszy komitet „Przytuliska św. Józefa" dla pp. 
Karoliny Bartoszyńskiej i Kornelii Strnadowej do 
zbierania dobrowolnych datków na rzecz wspo­
mnianego „Przytuliska". Ponieważ nikt dotych­
czas zgubionego dokumentu komitetowi nie zwró­
cił, zachodzi podejrzenie, iż znalazca zatrzymał 
go w zamiarze dopuszczenia się nadużyć,

=  Papugę małą schwytano parę dni 
temu. Właściciel może się zgłosić w tutejszej 
c. k. Dyrekcyi policyi.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aniela Ł u s z c z y ń s k a ,  żona obywatela 
miasta Lwowa, a matka starszego nauczyciela 
szkoły miejskiej.

We Lwowie, ksiądz Eustachy Me r u n o ­
wi  cz,  gr. kat. dziekan szczerzecki, paroch przy 
cerkwi św. Piotra i Pawła, radca konsystorza 
metropolitalnego, członek instytutu „Narodnyj 
Dom“, członek gal. Towarzystwa gospodarczego, 
zmarł dzisiaj, dnia 19 maja b. r., w 76 roku 
życia i 52 kapłaństwa. Eksportaeya zwłok od­
będzie się w sobotę, dnia 21 maja, z domu pod 
1. 82, przy ulicy Łyczakowskiej, o godzinie 8 
rano, a po nabożeństwie w cerkwi św. Piotra i 
Pawła (około 12 w południe) na cmentarz Ły­
czakowski.

— Surowy lekarz. Ciekawy proces roz­
strzygał w tych dniach sąd w Kassel. W cha­
rakterze podsądnego stawał dr. medycyny Wie- 
dehold, kierownik cieszącego się powodzeniem 
zakładu leczniczego dla chorych nerwowych na 
Wilhelmshohe, — oskarżony o policzkowanie i 
bicie rózgami pacyentki, osoby w wieku pode­
szłym, małżonki konsula generalnego Zachmann 
z Drezna. Jako biegłych powołano : profesora
Tuczek z Marburga i radcę tajnego Tellmanna 
z Bonn. Pani Zachmann sama, z powodu cho­
roby obecną niebyła, stawał w jej imieniu mąż, 
który także był badany jako świadek. Oskarżony 
w ogóle przyznał się do zarzuconyeh mu czy­
nów, utrzymywał wszakże, iż postępował tak na 
zasadzie zapatrywań naukowych i swoich doświad­
czeń, w przekonaniu, że zastosowanie drobnych 
kar cielesnych jest najzbawienniejszą metodą 
kuracyjną wobec pacyentki chorej ciężko na hi- 
steryę. Obaj biegli oparli się stanowczo przeciw 
twierdzeniu, że takie są zapatrywania naukowe 
i potępili postępowanie podsądnego. Profesor Tu­
czek powiedział, że dr. Wiedehold stał się za­
rozumiałym, skutkiem powodzenia i działał także 
w stanie afektu. Dr. Tellmann zaś orzekł, iż w 
takim wypadku trudno jest oznaczyć granicę 
między systemem leczenia a znęcaniem się. Pro­
kurator zażądał dla podsądnego czterech miesięcy 
więzienia, sąd zaś skazał go na trzy miesiąee. 
Proces ten, jak łatwo się domyśleć, obudził ży­
we zajęcie.

W Warszawie, August W r ze ś n i o w ski ,  
b. profesor Uniwersytetu warszawskiego, zasłu­
żony przyrodnik. Syn nauczyciela gimnazyum, 
Wincentego Wrześniowskiego, wybitnego mate­
matyka i znawcy geodezyi, urodził się r. 1837 
w Radomiu, nauki początkowe pobierał w War­
szawie, studya zaś uniwersyteckie odbył w Pe­
tersburgu Od roku 1862 rozpoczął zawód pro­
fesorski, zostawszy prosektorem anatomii po­
równawczej w Szkole głównej warszawskiej, 
gdzie następnie objął i katedrę zoologii. Za roz­
prawę o wymoczkach, obronioną publicznie, 
otrzymał w szkole głównej stopień doktora filo­
zofii, a po przekształceniu tej instytucyi nauko­
wej na Uniwersytet, wykładał w nim do roku 
1877. Z dziedziny nauk przyrodniczych ś. p. 
Wrześniowski ogłosił kilka cennych monografij 
i rozpraw, które zjednały mu zasłużone uznanie 
i postawiły go w gronie sumiennych na polu 
nauki pracowników.

W Jarosławiu, Henryka B o h u s s ,  de 
Beharfalva, wdowa po aptekarzu, w 75 roku 
życia.

— Ślub. W sobotę, dnia 21 b. m., od­
będzie się w Krakowie, w kościele 00 . Karme-

zaszedł fakt, który sprawę tę przedstawia )► 
wątpliwem świetle. Przed kilku dniami zmarli 
w Petersburgu generał Baranów, oraz naczelnik 
policyi słynny Gresser, a obaj oni leczyli się 
wstrzykiwaniem witaliny.

Okoliczność ta była powodem, iż na wita- 
linę, uważaną dotąd za coś cudownego, rzucono 
gromy. Środek stał się nagle w mniemaniu 
wielu szkodliwym nad wszelki wyraz, a krewni 
Baranowa, zrozpaczeni niespodziewanym jego zgo­
nem, podali skargę, —  i oto do mieszkania prof. 
Gaczkowskiego zeszli: prokurator Izby sądowej, 
naczelnik policyi śledczej, oraz dwaj profesoro­
wie Przybytek i Iwanow. Zapas witaliny już 
przygotowanej, przyrząd do robienia zastrzykiwań, 
filtr z przygotowanym płynem, oraz materyały 
do jego wyrobu służące, zostały opieczętowane i 
zabrane. Profesorowie ci oświadczyli, że analizy 
środka Gaczkowskiego nie robili dotychczas, że 
jednak on sam im powiedział, jaki jest skład 
jego chemiczny. Jest to 30-procentowy roztwór 
boraksu w glicerynie i rzeczywiście w smaku zu­
pełnie podobny do gliceryny. Gdy przyszła komisya, 
prof. Gaezkowskij był blady i czuł się niedo­
brze, prosił zatem, aby pozwolono mu przyjąć 
kilka kropel witaliny.

Grazdanin donosi, że Gaezkowskij został 
aresztowany.

— Przodkowie H aT achoU a. Przod­
kowie Ravachol’a recte Koenigstein’a byli izrae­
litami, żyjącymi zrazu w Niderlandach, a do­
piero potem w Prusiech. Z aktów gminy Heer- 
len pod Limburgiem wyciągnięto dokument, 
świadczący, że owi Koenigstein’owie słynęli od 
dawna, jako niebezpieczni rabusie i mordercy. Pra- 
pradziadek dzisiejszego „anarchisty" paryskiego 
razem z synem należeli do bandy osławionych 
„bokkenrijderów," rozbójników szerzących w po­
łowie XVIII wieku postrach w całym kraju. W 
1782 roku obaj Koenigstein’owie, schwytani, 
skończyli na szubienicy. W zeszłym tygodniu 
podczas burzenia starego więzienia w Amster­
damie znaleziono nawet ową szubienicę. Ta 
zbrodniczość przodków, zestawiona z morder­
stwami potomka, może Teodorowi Ribot’owi do­
starczyć nowego dowodu dla jego teoryi o dzie­
dziczności psychicznej.

— Król olch. Wypadek, który przypo­
mniał Berlińczykom poemat Goethego „Erlkónig", 
zdarzył się w tych dniach w stolicy nad Sprewą. 
Ubiegłego piątku około 11 wieczorem stróż no­
cny spostrzegł na rogu ulicy Stargarder dwoje 
dzieci, leżących na chodniku. Chłopczyk był zbro­
czony krwią i dawał słabe oznaki życia, ma­
leńka dziewczynka zaś nie poruszała się wcale. 
Zarządzone niezwłocznie śledztwo policyjne wy­
kazało, iż są to dzieci mieszkającego na wspo­
mnianej ulicy na trzeciem piętrze małżeństwa 
Helbig. Chłopiec, Paweł, mający lat 11, cierpiał 
od pewnego czasu na manię prześladowczą i czę­
sto wołał: „Ojcze, przychodzą pomnie!" W pią­
tek wieczorem pani Helbig poszła po męża, który 
jest konlrolorem tramwajowym; prawdopodobnie 
chłopiec, przebudziwszy się, wziął na rękę ośmio­
miesięczną siostrzyczkę i w przystępie trwogi 
wyskoczył razem z nią przez okno. Uległ on 
wstrząśnieniu mózgu i poniósł nader ciężkie 
obrażenia wewnętrzne, dziewczynka zaś otrzy­
mała mniej ciężkie rany, gdyż, o ile się zdaje 
upadła na brata.

—  W ita l in a .  z Petersburga donoszą: 
Od paru miesięcy wśród ogółu głośny się stał 
środek, stanowiący jakoby panaceum na rozli­
czne choroby, posiadający nawet, jak sądzili nie­
którzy, własność odmładzania i przywracania 
sił żywotnych. Wynalazca jego, prof. Gaczkow- 
skij, nie chcąc kryć wynalazku swego pod klu­
czem, zamierzał odkryć sekret jego przyrządza­
nia. Obietnice nie zostały spełnione. Tymczasem

— Skrócenie cierpień. Ciekawą kwe­
st 5 poruszył jeden z literatów francuskich. 
Wystosował on do kilku wybitnych lekarzy w 
Paryżu zapytanie: czy wolno jest nieuleczalne­
mu choremu skrócić życie ? Profesor Charcot od­
powiedział: „Skrócić istnienie chorego, który ma 
zbyt wielkie cierpienia — to rzecz ryzykowna, 
znam wszakże wypadki.... Przytoczę panu jeden 
z nich, gdzie byłoby aktem dobroci i ludzkości 
nie przedłużać walki przedśmiertnej cierpiącego. 
Przypuśćmy, że dotknięty on jest chorobą raka, 
chorobą, na którą nie ma ratunku. Wśród stra­
szliwych cierpień swoich krzyczy i błaga pana, 
żebyś położył koniec jego życiu ; krewni popie­
rają tę prośbę. Widzisz pan, w tym wypadku 
wziąłbyś na siebie zadośćuczynienie tej prośbie. 
Podwoiłbym dozę morfiny i ten nieszczęśliwy 
umarłby przynajmniej, oswobodzony od okro­
pnych cierpień, lekką śmiercią". Po chwili pro­
fesor Gharcot dodał: „Ale dla czego literaci nie 
pozostawiają rozstrzygnięcia tej kwestyi medy­
kom?" —  Dr. Poirier powiedział: „Wątpliwość 
jest tu  niemożliwą. Obowiązkiem każdego lekarza 
jest życie chorego przedłużać, zahypnotyzować 
go niejako, aby uwierzył w możliwość wylecze­
nia. Jesteśmy to winni naszym bliźnim. Co się 
mnie samego tyczy, wiedziałbym, cobym zrobił 
na miejscu takiego chorego. Nie wahałbym się...." 
i doktor energicznym ruchem wskazał, że za­
strzeliłby się. —  Chirurg, dr. Pean, odparł: 
„Nie jesteśmy katami. Mamy prawo i obowią­
zek przedłużać życie naszych chorych. Prawa 
zadawania śmierci nie dano nam". — Ernest 
Renan wreszcie takie wypowiedział zdame : „Me­
dyk winien robić wszystko co może, by prze­
dłużyć życie chorego i nie wolno mu przedsię­
wziąć nic takiego, coby je mogło skrócić. Przy­
spieszyć u chorego godzinę wyzwolenia równa­
łoby się morderstwu".

— Pamiątka szwedzka w Australii.
Z Sydney piszą do Gazety Frankfurckiej: Cie­
kawy zabytek przeszłości wyszedł tutaj na jaw, 
a mianowicie surdut i kamizelka, które należały 
niegdyś do Gustawa Wazy (1496— 1560). Obie 
części ubrania są jedwabne i stosunkowo nieźle 
zachowane. Tkanina podobna jest do aksamitu 
i ma na sobie drobny deseń na podobieństwo 
komórek pszczelnych. Zarówno surdut, jak ka­
mizelka ozdobione są bogatemi haftami jedwa- 
bnemi, w postaci wzorów kwiatowych, których 
motywa przypominają szarotkę, listki zwłaszcza 
są nader starannie cieniowane. Według podania, 
hafty te miały w części wyjść z pod ręki 
córki Gustawa Wazy. Kamizelka ma z przodu 
29'72 cali ang. długości; z boków jest otwarta 
i sznurowana. Jakim sposobem relikwia ta do­
stała się aż do Sydneyu, nie wiadomo ; posia­
dacz jej twierdzi atoli, że autentyczności jej może 
w każdej chwili dowieść dokumentami.

-  Mydlana moneta. W Queretaro, w 
Meksyku, mydło zastępuje obiegową monetę; 
tylko na każdej sztuce musi być „wybite" na­
zwisko miasta i fabrykanta, który ją  w obieg 
puszcza. W Queretaro zatem nie „czas", ale 
„mydło to pieniądz".

  Nieustająca wystawa zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Najj. Pan zakupił na wystawie obra­
zów krajobraz p. n. „Jesień" pędzla Romana 
Kochanowskiego.

Maj. 1892.



Przewodnik naukowy i literacki,
bezpłatny dodatek do G-asety Lwowskiej, wy­
szedł Za miesiąc maj i zaw iera: I. Jagiełło i 
Witołd, przez dr. Feliia Koneeznego. — II. 
Płody kopalne Galicyi, ich występowanie i zu­
żytkowanie, przez dr. Władysława Szajnochę.—
III. Projekt galicyjskiej konstytucyi 1790/1, 
przez prof. dr. Stanisława Starzyńskiego. -
IV. Jeszcze o starych aktach, przez Aleksandra 
Wybranowskiego. — V. Listy Andrzeja Edwar 
da Koźmiana 1830—1864 r. —  VI. Przejażdżki 
po Wołyniu. (List czwarty), przez X. — VII. 
Z Dantejskich „Opere Minori“ , przez dr. Teofila 
Ziembę. — VIII. Listy z Ameryki, przez dr. J. 
Siemiradzkiego. — IX. Kronika literacka. Obe­
cne kierunki ekonomii społecznej, przez dr. W ła­
dysława Piłata.

Kepertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek, po raz pierwszy „Dzień i noe“, ope­
retka w 3 aktach Lecoccfa. —  W piątek, „Po­
zytywni1̂  komedya w 4 aktach Narzymskiego. 
Dziewiąty występ gościnny panny Jadwigi Czaki. 
W sobotę, po raz drugi „Dzień i noc“ , operetka 
Leeocqu’a.

Z wystawy teatralnej. W przyszłym 
tygodniu przybywają członkowie komedyi fran­
cuskiej do Wiednia; na ich przyjęcie koła wie­
deńskie urządzają w ogrodzie Sachera Garden- 
p a r ty , w której weźmie udział arystokracya 
wiedeńska i świat artystyczny. W teatrze wy­
stawowym będą śpiewać bracia Peszkowie, przy­
będą oni do Wiednia ze swoją własną trupą i 
dadzą kilka przedstawień, między innemi Eomea 
i Julię Gounoda.

Prof. Bruckner. Z Berlina piszą do 
Dziennika Pozn.: Katedrę języków słowiańskich 
w Berlinie objął po ustąpieniu Jagicza, znany 
w szerokich kołach naukowych, prof. Aleksander 
Bruckner. Nie licząc więcej, jak lat 24, rozpo­
czął rodak nasz prelekcye swoje, a w krótkim 
przeciągu czasu okrył się sław ą, która dziś już 
sięga daleko po za granice Polski. Nie stroi 
młody uczony wykładu swego w sztuczne fajer­
werki, nie zachwyca bengalskim ogniem frazesu, 
który jak iskra gaśnie tern prędzej, im jaśniej 
wybucha, ale myśl jego sięga do głębi i reje­
strując materyały odkryte, oświetla je poglądami 
tej miary, że zdumiewać się nieraz trzeba nad 
ich oryginalnością zawsze bezwzględną i zawsze 
prawdziwą.

Prof. Bruckner nie czyta prelekcyi, lecz 
siedząc, oparty jedną ręką na katedrze, mówi je 
z pamięci, a nie zdarzyło mi się nigdy uchwycić 
jednego błędu stylistyezfiego, jednego zwrotu 
urwanego, jednej konstrukcyi błędnej. Wymowa 
jego jest płynna, w akcencie znać Polaka naj­
czystszej wody, styl jego natomiast me grzeszy 
nigdy polonizmami.

Po raz pierwszy — a było to w roku 
1877 —  wstąpił prof. Bruckner w szranki nau­
kowe z dziełem o pierwiastkach słowiańskich 
w języku litewskim i od razu zwrócił na siebie 
uwagę świata uczonego.

Autor wykazał w głównych rozdziałach 
znakomitej rozprawy wpływ języków słowiańskich 
na źródłosłowy, składnią i bogactwo języka li­
tewskiego.

Następnie zwrócił się słynny badacz z 
dziedziny lingwistyki do historyi literatury pol­
skiej, a materyały cenne zbierał w Petersburgu, 
Gdańsku, Królewcu, Krakowie, Lwowie i War­
szawie (1889— 1890).

W nagrodę za wielkie usługi położone na 
polu nauki mianowała Akademia krakowska prof. 
Brucknera członkiem swoim, w nagrodę za pracę 
o kazaniach świętokrzyzkich ofiarowała mu pre- 
mium imienia Lindego, a dziś Uniwersytet ber­
liński mianuje naszego rodaka profesorem zwy­
czajnym.

Płótno Domenichina. Piszą z mław­
skiego do Kuryera Warszawskiego:

We wsi Mdzewko, poczta Szreńsk, w po­
wiecie mławskim, oddalonej od stacyi kolei nad­
wiślańskiej, Konopki, o wiorst dwanaście, znaj­
duje się starożytny obraz św. Cecylii, pochodzący 
z galeryi piotrowicbiej Koźmianów.

Podług tradycyi, ma to być oryginał sła­
wnego malarza włoskiego, Domenichina, w XVII 
wieku żyjącego.

Obraz te n , dobrze zachowany, ma wyso­
kości cali B81/* > szerokości cali 3 0 , nie licząc 
ram “.

Nowa polska kompozytorka pojawiła 
się, jak donosi Figaro, w Paryżu. Jest to pan­
na Plorencya Menkmayerówna, która zamierza 
wystąpić w stolicy Francyi z kilku koncertami. 
Panna Menkmayer skomponowała już podobno 
operę w 5 aktach p. t. Wiktoryna, którą zło­
żyła dyrekcyi nadwornej opery wiedeńskiej do 
wystawienia.

Wystawa dzieł Baffeta. W galeryach 
Georges Petit, w Paryżu, otwartą została wy­
stawa płócien Raffeta, którą wielbiciele jego 
urządzili, z zamiarem użycia dochodów z niej 
osiągniętych na wzniesienie pomnika artyście, 
który wypisał ołówkiem, kredką i pędzlem hi- 
storyę armii francuskiej od Marengo aż do Sol- j 
ferino. Na nim to kształcili się tacy mistrze, jak '

Meissonier, Neuyille, Detaille. Wystawa zawiera 
534 płócien, szkiców, akwarel; przed oczami 
widza roztaczają się ponure obrazy z doby Ter­
roryzmu, potem przedstawia się młodzieńcza, 
bezwąsa jeszcze twarz młodego dowódzcy naczel 
nego wojsk odkomenderowanych do Włoch, po­
tem ogląda się tegoż samego dowódzcę pod pirami­
dami, w Kairze, Napoleona zwycięscę pod Au- 
sterlitz, zwyciężonego pod Moskwą, pokonanego 
ostatecznie pod Waterloo. Lecz Raffet wsławił 
się nietylko w rodzaju historycznym. W roku 
1837’ wyruszył on przy boku ks. Anatola De- 
inidoff do Krymu, zkąd przywiózł cały szereg 
typów, obrazków rodzajowych. W roku 1849 
przebiegł Szwajcaryę, Piemont, Toskanię przy­
łączając się kolejno do obozu wojsk austryackich, 
piemonckich i francuskich, uwieczniając na płó­
tnie i papierze postacie dowódzców i podkomen­
dnych. W r. 1837 sportretował Changarniera i 
ks. d’Aumale, w r. 1849 Radetzkiego, a pod 
murami Rzymu oficerów 66 pułku liniowego. 
Od roku 1849 do 1859 podróżował znowu z 
księciem Demidowem, szkicując setki typów. W 
r. 1860, upojony zwycięstwem wojsk francuskich, 
postanowił Raffet przeprowadzić na płótnie pa 
ralelę pomiędzy rokiem 1796 i 1859, pomiędzy 
Marengo i Solferino, Arcole i Magenta, Bona­
partem i Napoleonem I I I ; lecz za przybyciem 
do Genui, w r. 1860 umarł na chorobę serca. 
Miał zaledwie lat 56.

Historyę jego życia i charakterystykę dzieł 
wydał p. Dayot, inspektor sztuk pięknych, i syn 
zmarłego August Raffet. Za najpiękniejsze swe 
obrazy artysta nie osiągał więcej niż po 200 
franków; za szkice ilustrujące „Historyę Napo­
leona" Norvins’a, „Historyę Francyi" ks. Mont- 
gaillard, „Rewolucyę i Cesarstwo" Thiersa, rAl­
giery ę“ Leona Galibert, płacono mu 100 fr. za 
całą kartę, za nagłówki po 30 fr. zaledwie.

W Londynie w Covent-Garden otwarty 
został sezon operowy. Dawano Cavallerię oraz 
Gounoda Philemon et Baucis z panią Arnoldson, 
która wywołała entuzyazm.

Portret Paderewskiego. Wspominali­
śmy niedawno, że na wystawie Akademii sztuk 
pięknych w Londynie jest wystawiony portret 
Paderewskiego, pędzla Almy-Tademy; ale uwa­
gę publiczności angielskiej zwraca w wyższym 
jeszcze stopniu portret naszego znakomitego ar­
tysty, którego autorką jest margrabina Ludwika 
de Lorne, córka królowej Wiktoryi.

Paderewski. Tryumf Paderewskiego w 
Ameryce słusznie dzienniki amerykańskie i an­
gielskie nazwały niebywałym i niezrównanym, 
(unprecedented et unparalelled). Z pewnością 
żaden z geniuszów muzyki, nie wyjmując Rubin­
steina, nie wywołał tak głębokiego entuzyazmu, 
z jakim witano Paderewskiego wszędzie w Ame­
ryce. Podawaliśmy o tern luźne wiadomości bezpo­
średnio z za Oceanu, atoli cały obraz tej kampanii 
nie jest bez interesu.

Paderewski opuścił Anglię d. 4 listopada 
r. z., rozpoczął koncertować w połowie tego mie­
siąca, a ostatni raz grał dnia 29 marca b. r. 
W przeciągu więc dni 130 grał 107 razy, mię­
dzy innymi 32 razy w New Yorku, 19 razy w 
Bostonie, 11 razy w Chicago, 5 razy w Fila­
delfii. Najliczniejsze audytorya miał w pierwszych 
trzech z wymienionych miast. Orkiestralnych kon­
certów dał 12, a najlepsze na mistrzu wrażenie 
zrobiła bostońska orkiestra. Przebył koleją żela­
zną 19.000 mil angielskich, a gry jego słuchało 
co najmniej 200 tysięcy ludzi.

W towarzystwach musiał bywać tak czę­
sto, że około 70 razy obiadował po za domem. 
Blaine na cześć jego dał wspaniałe przyjęcie w 
Bostonie, tak samo Vanderbilt i inne powagi 
sfer finansowo-rządowych.

Dochód ogólny z koncertów wynosił 109 316 
dolarów; po odciągnięciu kosztów 37.000 dolarów, 
pozostało na czysto 72.000 dolarów, lecz obok 
tego na kilkunastu wieczorach prywatnych (at 
homes) „cachet" nigdy nie było niższem od 
1000 dolarów.

Krytycy tamtejsi i tutejsi jednomyślnie ogło­
sili go the piano K ing  (królem pianistów). Na 
bankiecie pożegnalnym wnoszono zdrowie „naj­
większego geniusza muzycznego" —  w odpo­
wiedzi Paderewski zagrał węgierską rapsodyę 
Liszta.

Ponieważ doktorzy nakazali mu kilkomie- 
sięczny spokój, zapowiedziana tournee w Australii 
została odroczona na rok przyszły. Atoli jest 
prawie pewnem, że tej zimy znowu będzie w 
Ameryce,„gdzie w 60 koncertach wystąpi z setką 
innych niż dotąd numerów programowych.

Wystawa w Chicago.
W najbliższych m iesiącach oczy całego 

św iata cywilizowanego będą zwrócone na 
Chicago, gdzie oddawna odbywają się olbrzy­
mie przygotow ania do wystawy, na uczczenie 
czterowiekowej rocznicy odkrycia Am eryki i 
ztąd też ochrzczonej nazwą Golumbian Ex~ 
position. N im  przejdziemy do właściwego 
przedm iotu, to je s t naszkicowania projekto­

wanej wystawy spróbujem y, nakreślić  ram y, 
w których odbędzie się ten  m iędzynarodowy 
turniej, m ający przyćmić to wszystko, co wi­
dziano dotychczas na obu półkulach. Co bądź 
bowiem przyniesie wystawa, samo miasto 
Chicago będzie bez w ątpienia najbardziej 
zajmującym przedm iotem  ekspozycyi, jednym  
z tych cudów, który najsilniej będzie krępo­
w ał uwagę turysty, zwłaszcza przybyw ające­
go ze starego św iata. Chicago, które po 
strasznym  pożarze przed dwudziestu la ty  po­
wstało jak  Fenix  z w łasnych popiołów, no­
we, piękne i w spaniałe, godnem  jes t widze­
nia i bez wystawy, i dlatego też krótki jego 
opis wydaje się nam  na czasie.

Leżące na południowo- zachodniem  wy­
brzeżu u ujścia rzeki Chicago do jeziora M ichi­
gan, Chicago w całem  tego słowa znacze­
niu je s t m iastem  „m ilionów". Liczy przeszło 
m ilion mieszkańców, z których w ielu należy 
do szczęśliwej falangi m ilionerów ; zaw ijają­
ce do jego portów okręty przywożą rocznie 
przeszło cztery miliony ton towarów i mniej 
więcej tyle milionów ztąd wywożą; kapitał, 
jak i zużywa miasto corocznie w tow arach 
różnego ro d za ju , obliczają na 200 milionów 
dolarów, a wartość towarów w ysełanych z 
miejscowych faktoryj wynosi okrągło 550 
milionów dolarów. W ielu hurtow nych kup­
ców prowadzi in teresa na rozm iary nieznane 
praw ie gdzieindziej, a jedna z tych f irm : 
M a rsh a ll, F ield i Spółka ma w sam ych to­
w arach łokciowych obrotu rocznego przeszło 
60 milionów dolarów.

Dwa i pół miliona ton piwa wyprodu­
kowano roku zeszłego w brow arach tam te j­
szych, a wszystkie banki miały w tymże 
czasie cztery tysiące Vnilionów dolarów obro­
tu. W zniesione w r. 1890 nowe budowle re ­
prezentow ały wartość pięciuset milionów; 
pięćdziesiąt m ilionów wyznaczono na inwesty- 
cye publicznych szkół miejskich, których u- 
trzym anie kosztuje rocznie cztery miliony, a 
tyleż milionów wydało m iasto na cele do­
broczynności publicznej. W Londynie prze­
wożą kolejami, tram w ajam i, om nibusam i itd. 
dziennie około m iliona osób, w Chicago, k tó­
re posiada tylko czw artą część ludności me­
tropolii angielskiej, przewieziono w r. 1890 
sam em i tram w ajam i parowem i 185 milionów 
osób. Miasto zajmuje przestrzeń 182 angiel­
skich mil kw adratow ych i posiada ze wszyst­
kich m iast am erykańskich a niezawodnie i 
europejskich najdłuższe i najszersze ulice, 
najwyższe domy, najw spanialsze pałace i n a j­
wygodniejsze hotele. W  Chicago znajduje 
się 35 dworców kolejowych różnych Towa­
rzystw, a lin iepelazne  przerzynają całe mia­
sto we wszystkich kierunkach, plączą się, 
gm atw ają tak, iż doprawdy zdumiewać się 
należy, że olbrzymi ruch uliczny na tern nie- 
szwankuje, i że wypadki przejechania i ska­
leczenia rzadko w ogóle się zdarzają.

M ieszkańcy Chicago chełpią się, iż są 
najpilniejszym i i najpracow itszym i ludźmi w 
świecie. W istocie też nigdzie nie ujawnia 
się wyraźniej charakterystyczna sentenacya 
angielska Time is money, jak  tu taj M ieszka­
niec Chicago nie ma czasu na próżnowanie, 
na bezmyślne w ałęsanie się, słowem na nic 
co nie zostaje w związku z interesam i, co nie 
przynosi pieniędzy.

Nawet rozrywek i przyjemności pozwa­
la sobie Ohikagijczyk o tyle tylko, o ile słu­
żą one dla utrzym ania zdrowia i dla dania 
pierwszej folgi podrażnionym  bezustannie n er­
wom. Spieszy do tea tru , na koncert, prze­
chadza się lub wyjeżdża do parku, pije, pali 
i gawędzi w tym tylko celu, aby sprowadzić 
pew ną zmianę w jednostajnym  i zbyt nużą­
cym trybie życia. Wszystko tu pracuje, a 
pracuje gorączkowo, bez w ytchnienia. Ofia­
ram i tego gorączkowego pospiechu sta ją  się 
także cudzoziemcy, którzy najpierw  oducza­
ją  się wspinania po schodach. W ogóle m a­
ło kto w Chicago korzysta ze schodów, al­
bowiem każdy kilkopiętrowy dom zaopatrzo­
ny jest w elewatory (windy), które poruszane 
pneum atycznie lub elektrycznie, funkcyonu- 
ją  z szaloną szybkością. Z początku to wzbi­
jan ie  się w górę, jakby za pociśnięciem sprę­
żyny, spadanie z piątego lub dziesiątego pię­
tra  spraw ia uczucie przypom inające chorobę 
m orską ; wkrótce jednak  obcy przyzwyczaja 
się do tej szalonej podróży. Gość w tam te j­
szych hotelach nie potrzebuje, aby dostać to 
lub owo, dzwonić na kelnera, pokojowę lub 
służącego i czekać następnie do nieskończo­
ności. We wszystkich hotelach w ykw intniej­
szych pokoje połączone są telegraficznie i 
telefonicznie, z centralną kancelaryą i restau- 
racyą, a szafka, zaopatrzona w w yraźne na­
pisy i guziki telegraficzne, umożliwia gościo­
wi lekkiem pociśnięciem  palca zam awiać o- 
biady, napoje, przyrządy do pisania, cygara, 
gazety i t. d. Każdą zaś rzecz zamówioną 
otrzymuje z zadziwiającym pospiechem .

Lecz przejdźmy do wystawy.
N a miejsce wystawy wybrano tak  zwa­

ny park  Jacksona na południowem przed­
mieściu. Kilka dróg wiedzie tam  z City, czyli 
ze środka m iasta : wodna — statk iem  paro­
wym, lądowa —  koleją żelazną Illinois-Ccn- 
tral, na której pociągi kursują co kwadrans; 
tram w ajem  łańcuchow ym , idącym  po równo­
ległych z koleją ulicach, i powozem po pię­
knym bulwarze M ichigan Ayenue, liczącym

; 6.300 num erów domów i m ającym  w prościu- 
tkiej linii 8 mil angielskich  długości.

Miejscowość, obrana na plac wystawy, 
ochrzczona szumnie nazwą parku , je s t po 
prostu ław ą piasczystą, porosłą karłowatem i 
drzewami. W ybór jednak  tej ław y był o tyle 
trafnym , że po niej dały się przeprowadzić 
kanały  nakszta łt lagun w en eck ich , wijące 
się między zabudowaniam i wystawy. Piasek 
wykładają darnią, czarnoziem  zwożą wago­
nam i, sadzą krzewy, zwłaszcza róże, słowem, 
na wpół dzikie wybrzeże zam ieniają z go­
rączkowym  pospiechem  na istne ogrody Ar- 
midy.

Największym i najw spanialszym  budyn­
kiem jest pawilon dla przemysłu."

F ro n t tego potężnego gm achu ma 1688 
stóp dług. a 788 szer. Przykryty on jest wydęty 
kopułą, na której oszklenie zużyto ani mniej, 
ani w ięcej, jak  i2 0  wagonów szyb. Gdyby 
je  ułożono na ziemi jedna  przy dragiej, po­
kryłyby one obszar 12 hektarów  (około 24 
morg). N a budowę tego kolosu wyszło do­
tychczas 5,307.003 kilogram , lanego żelaza, 
2,868.256 kil. kutego żelaza i 8,091.892.100 
sztuk cegieł na fundam enta. W porze virie- 
czornej gm ach ten oświetlać będzie 127.000 
lam p e lek try czn y ch , z których 7000 wiel­
kich łu k o w y ch , każda o sile 2000 płomieni 
i 120.000 lamp żarowych. Maszyny dynamo- 
e lek tryczne , w ytw arzające taką m asę elek­
tryczności, poruszane będą m otoram i wodne- 
mi o sile 22.000 koni. Koszta urządzenia 
oświetlenia w jednym  tylko pawilonie prze­
mysłowym wynoszą milion dolarów.

W pobliżu tego kolosu stan ie  odtwo­
rzony klasztor hiszpański „La Rabida," gdzie 
Krzysztof Kolumb — nie zapom inajm y bo­
wiem, że to na jego cześć urządza się ta 
wystawa, urzędownie zwana Kolumbową — 
przebył dni zw ątpienia w drodze do Francyi, 
i gdzie go opat w gościnie zatrzym ał, za­
nim ponowne a skuteczne posłuchanie u 
Izabeli sobie wyjednał. Tu mieścić się bę­
dzie muzeum Kolumbowych pam iątek.

W ielce efektownie zapowiada się wie! 
kie akwaryum szklane, napełnione wodą 
morską, gdzie będzie można podziwiać oka­
zy fauny morskiej. Akwaryum  to oświetli 
1650 niewielkich lam p ża ro w y ch , um ie­
szczonych w wodzie w szklanych balonikach.

Klejnotem budynków wystawowych jest 
pałac ad m in is tracy i, wzniesiony kosztem 
550.000 dolarów. Okolony czterm a paw ilo­
nam i główny korpus tego pałacu, ma wyso­
kość 220 stóp, dorównywa tedy' wysokości 
wieży św. Szczepana w W iedniu. Koszta ol­
brzymiego pawilonu maszyn wynoszą prze­
szło milion dolarów. Górnictwo , rolnictwo i 
inne przem ysły posiadają w łasne gm achy, 
a obok tych olbrzymów rozsianych jest n» 
całej ogrom nej przestrzeni mnóstwo mniej­
szych pawilonów. Między innem i, znajdować 
się będzie na  wystawie „ulica wszystkich 
narodów ", długości przeszło jednej mili an­
gielskiej , i w ie ż a . wyższa od wieży Eiffl® 
o 150 stóp. W  pobliżu placu wystawy bu­
dują pod nazw ą : „ Women's Dormitory As- 
sociation o f the Colutnbian Expositionu, ho­
tel wyłącznie dla użytku kobiet. P lan  ten 
powzięło grono pań, należących do kobiece­
go kom itetu wystawy. Hotel ów, w którym 
podaw ana będzie tylko kawa lub herbata, 
po 5 centów za filiżankę, da schronieni® 
5000 kobiet. Obliczony* on je s t głównie 
dla robotnic, zwiedzających wystawę, gdyt 
kom orne wynosić ma dziennie najwyżej 30 
centów. K om itet pań  zamierza także urzą­
dzić w pobliżu gm achu oddziału kobiecego 
z a k ła d , w którym  ro d z ic e , zw iedzające wy­
staw ę , będą mogli zostawiać drobne dzieci 
pod odpowiednią opieką.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń , 18 m aja

Zwyżkowa tendencya była udziałem 
papierów  przewozowych na wczorajszej g ie ł' 
dzie.

Akcye kolei państwowej , L lo y d a , że­
glugi parowej , kolei Karola Ludw ika , etc- 
wszystko to poszło w górę, ożywiając trans- 
akcye, liczne zaw ierane. K redyty doznały 
nieznacznej zwyżki, notując ostatecznie 318'2&- 
W ęgierska złota re n ta , zaznaczając wczorai 
kurs 110-35 , osiągnęła najwyższą cenę o® 
czasu emisyi. W szystkie ta rg i stwierdzają 
nadm iar gotówki. W N iem czech, w A ng‘*i 
i we F rancy i nadm iar ten zwiększony j e. 
jeszcze tą  okolicznością, że austro-węgierskie 
banki lokują w tam tejszych instytucyach u® 
bardzo niski procent olbrzymie kw oty , któ­
rych naw et więcej przyjmować nie cbcą j. 
gdyż w krótkim  term inie lokacya 1-procen-i 
towa je s t połączona z trudnościam i. W  osta-j- 
tn ich  la tach  m iesiąc m arzec zaznaczył naJ
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Wyższy stan  nadm iaru  gotówki. Obecnie po 
bwa to widocznie dłużej.

Targ zbożowy.
D nia 19 m aja 1892.

Lwów, pszenica 9*25 
“ 25 do 8*50, jęczmień 0 '—  
''*— do 7.50, rzepak 9 75

do 9 '6 0 , żyto 
-  do 7 '— , owies 

uu . .Uv, rzepak 9 7 5  do 10-25, groch 
“ 50 do 1 0 '— , wyka 5 '—  do 6'25, nasienie lniane 
8'~- do 8-50, bób 7*75 do 10’—, bobik 6*75 
do 7-— , hreczka 9‘25 do 10*25, koniczyna 
c2erwona 50‘—  do 60 '— , biała 50-—  do 65*— , 
8*Wedzka 50’—  do 70 '— , kminek 20*75 do 2 2 '— , 
a&yż 29-—  do 80’— , kukurudza 6*— do 6*25, 
?Wiel za 50 kilg. 50 '—  do 60 '— , spirytus 

do 1575 .15-

12- .

do

K ra k ó w : pszenica biała 10'25 do 10-60, czerwo­
na 10 — do 10-35, żółta 10'— do 10-30, żyto 9-— do 
8'60. jeczmień browarny 7-75 dó 8.—, pastewny 

do 7-25, owies 6-25 do 7-25, hreczka 7.— do 
. - groch 8-— do 10-—, koniczyna czerwona 65*— 

70-—. biała 6 0 — do 70'—, rzepak 11'50 do 
zł.
Usposobienie: słabe.
C zern iow cc: pszenica 9'50 do 9 75, średnia 

do 9-40, żyto 8-40 do 8*50. średnie 8 — do 
, jęczmień browarny 7'50 do 7*75, pastewny 

do 6‘50, owies 6-50 do 6'60, średni 6-— 
6-25, rzepak zimowy — do — , letni —*— 

, nasienia lniane —*— do — •—, konopie 
^*— do —1*—, koniczyna — do — , kukurndza 
“20 do 5-35, na maj-czerwiec —*— do — •—, bób

<ło , groch 7-— do 8-—, anyż 27 — do
“0*—.} spirytus za 10.000 litr pre. 14-75 do 15-25- 

Usposobienie: słabe.
L inz : pszenica węg. 10-50 do 10 90, górno- 

&hstryaeka 9*— do 9*80, żyto górno-austr. 9-— do 
10--, jęczmień węg. 7*50 do 9 '—, górno-austr. 6*75 

7 25, górno-austr. pastewny 5*50 do 6 —, kuku- 
t,Jdza 6-10 do 6 -50, owies górno-austr. 5*60 do 6 40 
e*eski 6-15 do 6-75, nasienie lniane górno-austr. 
10-50 do 11-60, słód austr. 13 75 do 14 25, moraw- 

14-50 do 15-— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
Podatku pro 10.000 litr  procent 18-50.

P r a g a :  pszenica czeska 10'— do 11-10, wę­
gierska 10-75 do 11-20, austryacka — do — , 
Jęczmień 7‘75 do 8'80, owies 6*15 do 6'60, nasienie 

kowe 12-50 do — •—, olej rzepakowy 34*—
B u d a p e sz t: pszenica na wiosnę 8'47

do 8-49, na jesień 8'02 do 8-04, kukurudza 
ha maj-czerwiec 4 82 do 4 84, na lipiec-sier­
pień 4'95 do 4 97, owies na >.iaj czerwiec 5‘36 
do 5-40, na jesień 5'38 do 5*40, rzepak na sier- 
Pień-wrzesień 12-— do 1210. Spirytus kontyng. boz 
podatku 17 "50 do 18-—.

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszaw a: pszenica l i c  do 12 7,żyto 103 do 112, 

średnie — do —, owies 80 do 98, średni — do —, 
Sryka 106 do 114, jęczmień 85 do 100, na pasze — 
do — kasza jaglana 125 do 143, gryczana 170 do 
185, kukurudza 65 do 67, groeh 115 do 126.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i ta :  Wiadro 100 pre. 10-56 rubli netto. 

Wiadro 78 pre. 8-80 do 2 pre.
Usposobienie wyczekujące. Dowozy słabsze.
W roc ław : pszenica 21-50 marek, żółta 21-40. 

*yto 21-—, owies 14-80, olej rzepakowy 56, kuku­
rudza 13-50. Spirytus 58-40 m.

G d a ń sk : Pszenica na maj-e erwiec 171 
do 172 marek, na czerwiec-lipiec 171 do 172, na 
Wrzesień-paździemik 152 do 153. Cena regulacyjna 
hansytowej 175. Żyto na mąj-czerw-ec 163 do —, 
ha czerwiec-lipiec 165 do 166.Koniczyna biała 51 do 
52 (za 50 kilo) czerwona 51 do 53, szwedzka — do 

tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegający 
cłu w towarze gotowym 63*—, podlegający cłu 43'—.

B e r l in : pszenica na maj 185 75, ua czerwiec- 
lipiec 185*50, żyto loco 198"—, na maj 200*—, na maj- 
czerwiec 192 25, ua czerwiee-lipiee 184 50, jęczmień 
140 do 190, owies ua maj 145*75, na czerwiec-lipiec 
146*50, olej rzepakowy loco 54*50, na raaj-.-zer- 
wiee 54-25 Spirytus 10.000 litr procent Trallesa lo­
co 40*10.

H am burg. Pszenica 192*—• do 205' —, żyto 
186*— do 210*—, południowo-rossyjskie 178*— do 
185-—, olej rzepakowy 55*— , spirytus 29*20.

Szczecin. Pszenica na maj 210-—, n i czer­
wiec-lipiec 205 —, żyto ua maj 198 —, czerwiec -li­
piec 187-—. olej rzepakowy 44*—, spirytus 39*50,

OSTATIIA POCZTA
W edle najnowszych dyspozycyj N a j j .  

P a n  wyjedzie ju tro , w piątek, na inspekcyę 
Wojsk zgrom adzonych w obozie w Bruck nad 
Litawą. M onarsze towarzyszzć będą zag ra­
niczni attaches wojskowi. Inspekcya zajmie 
dwa dni czasu.

N a j j .  P a n i  oczekiwana jest około
11 czerwca w K arlsbadzie, gdzie przygoto­
wano już dla Je j Ces. Mości willę „T heresa“.

N ajd. Areyksięstwo F r a n c i s z e k  S a l ­
w a t o r  i M a r y  a W a l e r y a  przybędą d. 
20 b. m. do W iednia z dłuższej podróży na 
Południe i po kilkudniowym pobycie w sto­
licy udadzą się do zamku Lichtenegg.

N ajd. Cesarzewiczowa W dowa S t e f a ­
n i a  wyjedzie w ostatn ich  dniach bieżącego 
m iesiąca lub pierw szych czerwca do Buda­
pesztu, celem przewodniczenia stojącem u pod 
protektoratem  Jej Ces. W ysokości stowarzy­
szeniu Białego Krzyża i wzięcia udziału w 
obradach kom itetu redakcyjnego dzieła po­
mnikowego „A ustro-W ęgry w słowie i obra­
zach".

Księżna G i z e l a  B a w a r s k a  z Cór­
kam i przybyła przedwczoraj w odwiedziny

Najj. Państw a. Na dworcu kolejowym w Pen- 
zing pow itał Dostojną Panię Najj. Pan.

Wiener Ztg. ogłasza wynik zarządzo­
nego w dniu 28 kw ietnia b. r. obliczenia 
ilości monet srebrnych w Państw ie, łącznie 
z rezerw ą kruszcową Banku austro-w ęgier- 
skiego. Obliczenie wykazało : sztuk dwugul- 
denowycb 104.269, guldenow ych 163,916.588, 
ćw ierćguldenowych 53,058.372.

Izba panów odbędzie w sobotę posie­
dzenie. Na porządku dziennym obrad znaj 
duje się między innymi drugie czytanie pro 
jek tu  ustawy o stabilizacyi okręgowych in ­
spektorów szkolnych w Galicyi. S łychać , iż 
na tem  posiedzeniu m a być dokonany wy­
bór komisyi dla przedłożeń walutowych.

Budapester Gorrespondens donosi, iż 
obrady w w ęgierskiej Izbie deputow anych 
nad przedłożeniami walutowemi, będą odby­
wały się równolegle z obradam i w Izbie 
austryackiej.

A rcybiskup m obylow ski, m etropolita 
kościołów rzym sko-katolickich  w Rossyi ks. 
Szymon K ozłow ski, uda się w końcu b. m. 
za granicę na czas dłuższy, ażeby w Paryżu 
poddać się operacyi zdjęcia katarak ty , która 
od daw na wzrok mu zacierania. Podczas nieo­
becności metropolity, obowiązki jego będzie 
pełn ił biskup sufragan, rektor Akadem ii 
rzym sko-katolickiej, ks. Franciszek Simon.

Z B erlina donoszą , iż wizytę cara na 
dworze niem ieckim  uw ażają tam  za rzecz 
pew ną. Jeżeli nie teraz, to pow racając z Ko­
penhagi, przybędzie car do Berlina.

Na ucztę, daną na cześć cesarza 
w Gdańsku, w gm achu stanów  prowincyo- 
nalnych, zaproszeni zostali z Polaków p p . : 
hrabia Adam Sierakowski, M ichał Sczaniec- 
ki, A ntoni K alkstein, Ludwik Slaski, Ossow­
ski i Leon Rybiński.

Frankfurter Zeitung donosi , iż zanim 
cesarz W ilhelm  udał się był do ratusza, dla 
przyjęcia hołdu ze strony m ieszczaństwa 
gdańskiego , położona pod gm achem  w iniar­
nia i restauracya zostały wpierw na ten 
czas zam knięte i po lic ją  obsadzone.

Polit. Corr. potwierdza, że car ze względu 
na panujący w Rossyi n ied o sta tek , zadecy­
dował, iż w tym  roku nie m ają się odbywać 
wielkie manewry pod Petersburgiem  i na Li­
twie, których koszta wynosiłyby w przybli­
żeniu półtora m iliona rubli.

Ze strony dobrze poinformowanej za­
przeczają pogłosce, jakoby następcą p. Gier- 
sa m iał zostać am basador w Berlinie, gene­
ra ł  hr. Szuwałow.

M inister komunikaeyi wyjedzie wkrótce 
do W arszawy, celem dopełnienia rewizyi ko­
lei żelaznych w Królestwie Polskiem.

zabezpieczona na dochodach cłowych Persyi 
południowej i zatoki Perskiej. Times wyraża 
zadowolenie z powodu tego układu, który ra ­
tuje szacha w jego obecnej sytuacyi finanso­
wej, nie narażając go na poważne polityczne 
niebezpieczeństwo trw ałego pozostania pod 
rossyjskim wpływem. W to niebezpieczeństwo 
w prowadziłaby go pożyczka, proponow ana 
mu z rossyjskiej strony.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Ze strony kom petentnej zaprzeczają do­
niesieniu dzienników rossyjskich o bliskich 
zaręczynach króla serbskiego A leksandra , z 
jedną  z księżniczek czarnogórskich:

Na pierwszem posiedzeniu Izby fran ­
cuskiej wniósł rząd przedłożenie o pensyi 
dla żony i córki Very’ego; pierwsza ma otrzy­
mać dożywotnią rentę roczną w kwocie 1200 
fi\, druga 800 franków.

W skutek listu Papieża rozwiązało się 
stowarzyszenie m onarchiczno-klerykalne zwa­
ne Union de la France chretienne. W tej spra­
wie zabiera głos Correspondence Nationale, 
o rgan hr. Paryża i pisze , że monarchiśc-i 
nie tworzą żadnego religijnego stronnictw a 
i dla tego nie przestaną skupiać się około 
swego księcia.

Z Paryża donoszą, że mimo uporczy­
wych pogłosek o walce w D abom eyu, fran ­
cuskie m inisterstw o m arynarki zaprzecza, 
jakoby miało przyjść do jakiegokolwiek na­
padu ze strony Dahomitów. W dobrze poin­
form ow anych kołach sądzą raczej, że F ra n ­
cuzom udało się zająć Godomay, miasto nad 
zatoką Dahom ejską , na  zachód od Kotonu. 
Operacye wojskowe zaczną się zresztą n ie­
bawem  *. tym czasem  nastąp iła  wzajem na wy­
m iana niewolników. Terytoryum  pobrzeżne 
Dabomeyu tak  jest strzeżone, że mieszkańcy 
nie m ogą się wcale dostać do morza. Zapo- 
mocą tej blokady w strzym uje się wywóz 
niewolników i dowóz brom w jakiekolwiek 
okolicy. ___________

W edług Timesa rząd  perski zawarł z 
perskim  bankiem  państwowym układ o po­
życzkę w sum ie 500.000 funtów szlerlingów  
w celu wypłaty odszkodowania, zagw aranto­
wanego perskim spółkom tytoniowym. Emi- 
sya pożyczki nastąpi w Londynie i będzie

W iedeń, 19 maja. Wiener Ztg. dono­
si .* Profesor Szkoły politechnicznej we Lwo­
wie, Bronisław  P a w l e w s k i  został miano­
wany prezesem komisyi dla drugiego egza­
m inu państwowego z chem iczno-technicznego 
zakresu.

W iedeń, 19 maja. Koło polskie ogło­
siło komunikat o wyjaśnieniach, jak ie  złożył 
P. M inister skarbu dr. S teinbach w spraw ie 
walutowej na przedwczorajszem  posiedzeniu 
Koła. P. M inister oświadczył, iż koniecznem 
jes t poniesienie ofiar finansowych przez za­
ciągnięcie pożyczki. Roczny ciężar z tytułu 
opłacanych od niej procentów będzie w yno­
sił około 9 milionów, ciężar ten  jednak  nie 
nastąpi całkowicie natychm iast. Przez kon- 
wersyę mogłoby Państwo zaoszczędzić około 
l '/2 milona. W żadnym razie zarząd skar­
bowy nie zezwoli na to, aby w gospodar­
stwie państwowem m iał znowu powstać n ie ­
dobór. P. M inister uważa za rzecz n iew ątp li­
w ą pom yślny wynik pożyczki. Term in p ier­
wszej operacyi finansowej zawisłym  je s t od 
tego, kiedy parlam ent załatw i przedłożenie 
walutowe. Przy oznaczeniu relacyi kierowa­
no się zasadą najściślejszej objektywności. 
B im etalizm  jes t w chwili obecnej niem ożli­
wy. Rząd nie myśli wcale o ograniczeniu 
środków wypłaty. Pow iększenie środków o- 
brotowych przewidziane je s t ustaw ą. Zdaje 
się, iż bilanse handlowe i cłowe wykażą po­
myślne rezultaty.

Akcya podjęcia w ypłaty gotówką musi 
odbywać się spokojnie i pewnie a nie h a ła ­
śliwie. Dalej oświadczył P. M inister, że pro­
ponowany kurs obrachow yw ania przedstaw ia 
się jako słuszne wyrównanie ścierających się 

sobą interesów. Nie zdaje się prawdopo- 
dobnem, aby skutkiem  zaprowadzenia waluty 
złotej miało złoto podrożeć. Relacya przy­
czyni się tylko do przypływu złota. Rząd 
nie dąży do jednostronnej polityki konwer- 
syjnej. Nie dadzą się ściśle oznaczyć te r­
miny sfinalizowania reformy. N ie da się za­
przeczyć, iż pewne okoliczności zupełnie od 
nas niezawisłe mogłyby przerw ać całą  pracę 
skierow aną ku przeprowadzeniu reform y, lecz 
i w takim  razie położenie byłoby jeszcze ko- 
rzystniejszem  niż zatrzym anie obecnego stanu 
rzeczy. Oo się tyczy stosunków między obie­
ma połowami M onarchii, to w tej mierze wy­
kluczone je s t położenie przymusowe. Kolizya 
interesów  jes t niemożliwa. Ugoda w alutow a 
wytworzy bezw ątpienia trw ały  związek m ię­
dzy A ustryą i W ęgram i.

Wywody P. M inistra przyjęto bucznemi 
oklaskam i. Prezes p. Jaw orski podziękował 
P. M inistrowi im ieniem  całego Koła.

W iedeń, 19 m aja. Izba deputow a­
nych przyjęła w drugiem  czytaniu, zupełnie 
zgodnie z wnioskiem kom isy i, projekt u sta ­
wy o wiedeńskich budowlach komunikacyj­
nych.

Wiedeń, 19 m aja. (Tel. pryw .) W czo­
raj odbył się obiad parlam en tarn y  z udzia­
łem  Prezesa gabinetu  hr. Taaffego, oraz 
M inistrów hr. Falkenhayna, P rażak a , br. 
G autscha, m argr. Bacąuebem a, Zaleskiego, 
dr. S teinbacha, członków Koła polskiego, tu ­
dzież klubu konserw atyw nych. Z Izby Pa 
nów obecni by li: A lfred ks. W indischgraetz 
i hr. A dolf Schw arzenberg.

P an  M inister Steinbacli udzieli dzisiaj 
w yjaśnienia w spraw ie walutowej klubowi 
konserwatywnem u. Pierwsze czytanie przed­
łożeń w alutowych rozpocznie się zapewne 
w sobotę.

Budapeszt, 19 maja. W  Izbie posel­
skiej dep. Eoetvoes uczynił wniosek, ażeby ; 
pogrzeb Jerzego  Klapki odbył się na koszt 
Państw a i przy udziale honorowego oddziału 
honwedów, tudzież, ażeby kosztem kraju 
wzniesiony został pom nik zm arłem u.

Prezydent m inistrów w skazał na da­
wniejsze odnośne uchw ały, odpierając zara­
zem zarzut, jakoby rząd zdradzał b rak p ie ­
tyzmu. Oświadczył dalej, że Izba nie ma na­
w et praw a uchw alić, aby na pogrzeb wyru­
szył oddział honorowy honwedów. W reszcie 
w niósł przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem Eoetvoesa, co też wśród burzli­
wych scen Izba uchw aliła 94 głosam i prze­
ciw 83 głosom.

Gdańsk, 19 m aja. Cesarz W ilhelm  
w yjechał ztąd wczoraj po południu.

Berlin, 19 m aja. Nordd. AU. Zeitung, 
om awiając m ilitarną potęgę W łoch, daje

pogląd na postęp arm ii w ło sk ie j, od czasu 
obowiązywania ustawy wojskowej z dnia 
29 czerwca 1882 , i p o dnosi, że jakkolwiek 
W łochy ponoszą wielkie ofiary dla swego 
m ocarstwowego stanow iska, swej siły zbroj­
nej i wewnętrznej jedności, to jednakże 
bezpieczeństwo swoje zawdzięczają w łaśnie 
nieuszczuplonej potędze swojej arm ii i floty. 
W łochy straciłyby podwójnie, gdyby dopu­
ściły  do uszczuplenia tej potęgi a zarazem  
równorzędnego z dwoma innem i m ocarstw a­
mi stanow iska swego w trójprzym ierzu. 
W ynik przesilenia gabinetow ego o k a z a ł, że 
naród włoski przenikniony je s t tą  św iado­
mością. Niem cy z żywą radością w itają po­
stępujące ciągle w zm acnianie się sił m ili­
ta rnych  W łoch , widząc w niem wzm acnia­
nie zarazem politycznego stanow iska tego 
m ocarstw a, a tem  sam em  dalsze utrw alenie 
pokoju europejskiego.

Bruksela, 19 m aja. P arlam ent został 
zwołany na 25 maja.

Leodyum, 19 m aja. Sąd policyi po­
prawczej skazał anarch istę  Jam itta , oskar­
żonego o wywołanie zaburzeń w d. 1 m aja, 
na cztery la ta  w ięz ien ia ; zaś anarchistę 
M aineau, oskarżonego o tę  sam ą zbrodnię, 
na  trzy lata więzienia. Obu skazał również 
na odpowiednie grzywny. A narchistę  Mor- 
h ay 'a  uwolnił.

Petersburg, 19 m aja. Podczas otw ar­
cia ogrodu zoologicznego pijani studenci 
wywołali ogromny skandal. Gdy muzyka 
w zbraniała się zaintonować m arsyliankę, po­
częli burzyć i niszczyć wszystko dokoła. 
Policya aresztowała głównych sprawców te­
go skandalu. Cała prasa piętnuje jak najsu­
rowiej zachowanie się studentów.

Ateny, 19 m aja. Ogłoszono awans 
wojskowy, k tóry  był jednym  z powodów 
scysyi między królem a D elyannisem . Kró­
lewicz otrzym ał rangę genera ła  brygady.

Londyn, 19 m aja. Na zebraniu  stron­
ników party i konserw atyw nej w H astings, 
lord Salisbury w przem ówieniu swem pod­
niósł, że charak te r obecnych stosunków An­
glii z zagran icą je s t na wskroś pokojowy. 
W spraw ie robotniczej rzekł prem ier an ­
gielski, iż robotnicy działaliby źle, odw ołu­
jąc  się w sporach swych z kapitalistam i 
do ustawodawstwa. S trejki powinny być na 
przyszłość załatw iane w drodze sądów rozjem ­
czych. W  obec tendencyj p ro tekc jon isty ­
cznych, jakie zapanowały teraz zagran icą, 
musi A nglia zawierać układy z państw am i, 
oparte na wzajem nych ustępstw ach.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W ie d e ń , 19go maja 1892 goiziua 10, 

minut 35 Akcje kredytowe 319*50 Akcje kolei 
państwowej 289 50, Akcye tytoniowe 175*25, 
Angk> austryaekie 151 *25, Uuionbank 247*50, Ko­
le; Karola Ludwika Południowa 86 '— ,
Renta papierowa — *— , 5-prc. gaiic. hipoteczne 
obligacje Banku la Krajów koronnych — *—, 
listy zastawne t---—, gaiic. obiigacye indemni- 
zacyjne — • —, do —* — , 4 ,,ł pre. listy zasta 
wne banku krajowego 98*50, 4 1/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1888 — *— , Napoleondor 
■—*—, Rubel papierowy' —*— , 4-prc. wę­
gierska renta »ł«t.a —*— za 100 marek 58*62, 
Usposobienie korzystne.

W ie d e ń ,  19go maja 1892 r„ godz. 1, 
m inut 45. Akcye kredytowe 319*50, Alp 
Tow. górnicze 62*— , W ęgierskie akcye k re ­
dytowe 363 50, Akcye angio - austryaekie 
151 5 0 , Akcye banku Union 247*25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 213 50, Akcye kolei 
Północnej 289 Akcye kolei Południowej 
86*37, Losy tureckie 42*50, Akcye kolei pań­
stwowej 289 — , Akcye. kolei Lwowsko-Czer* 
niowieckiej 243 —  Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197*— , W iedeńskie losy 
komunalue 159*— , Akcye tytoniowe 176 50, 
Galicyjskie obiigacye indem nizacyjne 105 25, 
Akcye kolei E lbetal 236 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 215*25, 4-nrc. w ęgierska 
ren ta  złota 110*30, Akcye banku związko­
wego 115*—  Rubel papierowy 1*26*50, Wę 
gierska renta papierowa 100 70. Usposobienie 
silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 18go maja 
1892 r. W i e d e ń :  ok, wita je r 10.000 litr 
proces • 18*25 — *—  zł. B u d a p e s z t .
Pszenic-?, na wiosnę 8 56 do 8 58 zł.

Odpowiedzialnr redak tor: Adam K reicho^ieebd

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się P r z e w o d n i k  naukowy i  literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc maj.



Nadesłane.

M. JONASZ
dom bankowy i  k a n to n  wy miany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
traneakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentaoya dla GalicyI największego 
i najbogatszego w kwiecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na zycle „The Mutual". Rok założenia 1842.

y  J k t  *» . m
pięciu liczb 

w yciągniętych w c. k. Urzędzie, lo teryjnym  
lwowskim  dnia  18 maja 1892.

78 -  79 — 84 — 22 — 24
N astępne ciągn ien ia  odbędą się dnia 1 i 15 

czerwca 1892.
Z c. k. U rzędu loteryjnego we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa
dnia IG maja 1892.

H otel Im perial.
Pp. W . h r. Dzieduszycki z -Jezupola, 

E. Torosiewicz z Bródek, H. hr. Sokolnicka 
z Księztwa, K. F ried lander z W iednia, Z. 
Zgnoj i J . Czarnowska z Jazłowca, F . Dzię- 
siołowski z! Gołogór, M. dr. Goldenberg z 
Czerniowiec.

Ruch pociągów kolejowych
ważny z dniem  1. maja 1892.

(Czas podany podług zegara lwowski'go)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 6 min. 1 ra ­

no, pociąg pospieszny o godz. 2 miu. 50 po 
południu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 1 
rano, pociąg osobowy o godz, 6 miu. 46 wie­
czór, pociąg osobowy o godz. 9 min. 32 wieczór.

Z Muszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 9 min. 1 rano.

Z  Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 57 po po­
łudniu, pociąg oso owy o godz. 9 miu. 40 
rauo, pociąg osobowy o godz. 7 min, 21 wie­
czór.

Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzee Podzamcze): 
pociąg pospieszny o godz. 2 miu. 45 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 miu. 17 ra ­
no, pociąg osobowy o godz. 6 min. 55 wieczór.

Z Suezawy: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 1 min. 42 po po­
łudniu, pociąg osobo - y o godz. 7 min. 6 
wieczór.

Z Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz. 10 min 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 
rano.

Z Radowiec: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór.

Z  Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, pociąg osobowy o godz 7 min. 6 wieczór.

Z Nowosielicy: pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór.

Z Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 10 
min. 9 rano, pociąg osobowy o godz. 1 min. 
42 po południu, pociąg osobowy o godz. 7 
min. 6 wieczór.

Z Husiatyna via Halicz: pociąg pospieszny o godz. 
10 min. 9 w nocy pociąg osobowy o godz. 1 
ra. 42 po południu.

Z Nowego Sąeza, Chyrowa, Stanisławowa, i Stryja: 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg 
osobowy o godz. 2 miu. 35 po południu.

Z Suchy, N. Sąeza, Chyrowa, Stanisławowa i Stry 
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano.

Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja: pociąg osobowy 
o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Pesztu, Miskoleza, Munkaeza, Lawoeznego i S try­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano, 
pociąg osobowy o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Sokala i Bełza: pociąg mięszany o godz. 4 min 
48 po południu.

Z Sokala i Bawy ruskiej: pociąg mięszany o godz. 
8 min. 32 rano.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 41 

w nocy, pociąg pospieszny o godz 3 min. 7 
po południu, pociąg osobowy o godz. 5 miu. 
26 rano, pociąg osobowy o godz. U  min. 
1 przed południem, pociąg osobowy o godz. 
7 min. 56 wieezór.

Do Muszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 7 min. 56 wieezór.

Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 58 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 41 ra ­
no, pociąg osobowy o godz. 10 min. 26 w noey.

Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza): pociąg 
pospieszny o godz 3 min. 10 po południu, 
pociąg osobowy o godz. 10 min. 2 przed po­
łudniem, pociąg osobowy o godz. 10 min. 52 
w nocy.

Do Suezawy: pociąg pospieszny o godz 6 min. 36 
rauo, pociąg osobowy o godz. 9 min, 56 rano, 
pociąg osobowy o godz. 3 min. 22 po połu­
dniu, pociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w 
noey.

Do Husiatyna via Halicz: pociąg pospieszny o godz. 
6 min. 36 rauo, pociąg osobowy o godz 3 
min. 22 po południu ._____________ _____

i 1o Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o £ j
6 min. 36 rano, pociąg osobowy o godz- • 
miu. 56 rano, pociąg os»bowy o godz. 3
22 po południu, pociąg osobowy o godz. 
min. 56 w nocy.

Do Nowosieiicy: pociąg pospieszny o godz. 6 HU?1 
36 rano, pociąg osobowy o godz. 9 min 
rano, pociąg osobowy o godz. 10 min. 56 ' 
nocy.

Do Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 6 min
rano, poeiąg osobowy o godz. 9 min. 56 rano.

Do Radowiee: poeiąg pospieszny o godz. 6 mm. 0 
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 ran< 
pociąg osobowy o godz. 10 min. 56 w nocy

Do Kimpolungu: pociąg pospieszuy o godz. 6 min- 
36 rano, poeiąg osobowy o godz. 3 min - 
po południu.

Do Stryja, Chyrowa, N. Sąeza i Suchy: pociąg °*0' 
bowy o godz. 6 min. 16 rano, pociąg osobo­
wy o godz. 10 min. 21 przed południem, P0' 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieczór.

Do Stryja i Stanisławowa: pociąg osobowy o g0(̂ ; 
10 min. 21 przed południem, poeiąg osobowi 
o godz. 7 min. 41 .-.ieezór.

Do Stryja, Lawoeznego, Munkaeza, Miskoleza i Pesztu- 
pociąg osobowy o godz. 6 min. 16 rano, P01 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wieezór.

Do Bełza i  Sokala: poeiąg mięszany o godz. 9 uu1 
51 rano.

Do Sokala i Rawy Ruskiej: pociąg m i ę s z a n y  o god®-
7 min. 36 wieczór.

Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei PSE' 
stwowyeh w Galieyi nabyć można na każdej stac.vl 
po cenie 6 centów Książeczki w formacie kieszor* 

kowym po 5 et. za sztukę.

Wystawy 1 Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od g°‘ 
dżiny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu- 
W stęp: w poniedziałek 50 ct., w inne dni® 
20 et. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 prze® 
połudn. wstęp wolny.

Gruiach sejmowy codziennie po poprzedniem zgł®' 
______ szenin się u zarządcy gmachu. J

Cenni! lwowskie] Izliy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 19 maja 1892

1. Akcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/apr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 ‘/apr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41'/a lat . . 
4X/S pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. L isty dłużne za 100 zł. 
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5r’/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

n n » 4 n n • •
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e sa r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

.  » papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płaeą żądają 
walutą austr.' 

złr. et. złr. et.
212 - 215 —
241 — 243 —
333 - 337 -

---------- 216 -

100 80 101 50

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

obca> 96 80 97 50
sb1

95 10 95 80
99 40 100 10

CS
a 94 70 95 40
op.
£
§ 58 - 60 -
-o 53 - 55 -

50 — ----------

104 50 105 20
93 60 94 30

100 50 101 20

100 - 100 70
101 - 101 70
104 50 —  —

97 60 98 30
91 - 91 70
22 — 24 -
29 - 81 -

5 60 5 70
9 45 9 55
9 70 • -  —
1 28 1 38

1 25-1/* 1 27 ‘fi
58 40 59.05

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 17 maja 1892.

1. D ług  państwa. płacą żądają

95.70
95.70

95.90
95.90

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec..........................................
kwiacień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

2. Obłłgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny .....................................   . . 105.20 — .—
Galieyi ....................................................  104.80 105.80
Niższej A u s try i............................................ 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.......................  93.75 94.75

95.10 95.3- 
95.15 95.35

140.50 141 50
141.50 1 4 2 .-  
1 5 2 .-  152.75 
184.75 185.75 
184 50 1 8 5 .-

150 50 151.50 
112.60 112.80 
100.75 100.95

3. A k c je .

149.
318.
620.
33S.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
N iino-austr. tow. eskomt. po 500 zł>\ .
Gal. banku hip. po 200 zł.......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . .  — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 213 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 990 -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 312 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów. Tam. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w.

.70 150.30 
,25 318.75 

680.-

.80 214.20 
-  9 9 2 .-  
.50 98.50 

314 —

2880 -  

. 213 

. 242,

-  2 8 8 5 .-  
25 213.75
-  242 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 289.75 290 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . S3.25 84 25 
I. kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.75 201.25

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4J/a pr.

w złocie w 50 1.................  100.30 101.30
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.— 112 —

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — —,—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50
„ „ „ „ po4pr.w4U.wyl. 95.— 95.25
„ „ „ „ po 4!/a pr. w
52 latach z w ro tn e ...............................  99.50 100.—

Banku krajowego 41/a pr. wa. los. w 511/a 1. 98.50 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................... — —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 102. —
Banku aust. węg. 4ł/a p r..........................  101.50 102.50

Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.50
Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 102.70 103.70

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —.—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4"/„ 99 25 100.25

po 100 zł. „ 1887 „ 99.— I0 0 .~
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.................................— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— -  .—

Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 , , , 84.— 85.—

z r. 1884 . . . 93.— 93.60
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101 25 102.25

6. Losy.
Inst- kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.50 188.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  56.50 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.— 
Keglewieba po 10 zł. m. k...................... —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ „ węg. „ po 5 zł. .
Fnndaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..............................
Salma po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. in. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k .......................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

22.75
22.85

55.25
17.60
1 2.—

22 . -  
6 3 .-  
6 3 . -  
3 0 . -  

1 3 4 .-  
6 2 . -  
40 —

23.7-5
22 69 
6 0 "  
55 7®
l8 7-18

23 -  
64.-' 
6 4 ."

1 3 5 "  
6 3 ."  
40 :>0
67-

7. Websle (za 3 miesiące/.
Augsburg na 100 w. p. n ............... —. — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —  -
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — — — . "
Londyn za ft. szt.......................................... ilO.75 120.19
Paryż za 100 fr..........................  47.60. 47.77-

K n r s
Dukat cesarski men.

pełnej wagi . .

z ł o t a .
5.65.— 5.67.
5 .6 2 .-  5.64

Korona . ..................................
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................... 9.50 5 9.58-
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł..................... — —.— "
Talar zw iązkow y ................................—.—.---------
S re b ro .................................................... —.—.— —.—

Z lwowskiej Izby baMlewej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł, e-Ł
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w  srebrze . . —
Renta w z ł o c i e ....................................... —
5 pr. austr. renta m a rc o w a ..................—
Akeye banku austro-węgier..................... —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — — j
Londyn .......................................................... —
N a p o le o n d o r..........................  . . .    —
Dukat cesarski men. .  ..........................—
100 marek n ie m ie c k ic h ....................... — —

L ic y ła c y e .
L. 1307 (2920 3 - S )

W tu t. sądzie odbędzie s.ę  o godzinie 
10 rano dnia 20 maja 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 czerwca 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności wyk. 
hip. 1. 14 gm iny kat. G liniany objęta N ata­
na B lausteina własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w G linianach pto 105 zł. zpn.

Cena wywołania 80 zł.
W adyum  8 zł.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się kuratorem  Maurycego Yogel- 
fangera.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 3 m arca 1892.

L. 65-55 (2867 3— 8)
C k. Sąd powiatowy m iejski delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności kasy oszczę­
dności m iasta Tarnowa w kwocie 289 zł. 10 
ct. z należy tościam i dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności wyk. 
hip. 1. 289 gm iny Żukowice objętej do Ja-

kóba W alczyka należącej.
Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 

licytacyę w sądzie tutejszym  w dwóch te r ­
m inach a to, dnia 17 czerwca i 15 lipca 
1892 każdym  razem  o godzinie 10 p rz e d p o ­
łudniem .

Cenę wywołania stanow ić będzie war­
tość szacunkowa 740 zł poniżej której w te r­
m inie pierwszym realność sprzedaną nie bę­
dzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną ceuę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a ­
jące wynosi 74 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
| akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra- 

turze ck. sądu.
Tarnów, 29 kw ietnia 1892.

a mianowicie na dniu 20 czerwca 1892 i ria 
dniu 18 lipca 1892 r. każdym razem  o go- 
dziuie 10 przed południem.

iNa pierwszym term inie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tąż cenę, na drugim  także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 110 zł. aw.
Kuratorem  dla rzeczonych wierzycieli 

ustanow iony Józef Hejda c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tnsądowej registraturze.

, ż  fi k. sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 6 lutego 1892.

Cena wywołania połowy realności 1"^ 
171 wynosi 695 zł., zaś połowy realności 1* 
w. h 169 wynosi 465 zł.

W adyum 10 prc.
Resztę waruuków przejrzeć można ^

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 7 marca 1892.

L. 10147 ( 2 2 0 6 .3 - 8 )
W c. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 

w spraw ie egzekucyjnej Joanny Cukier p rze­
ciwko Szymonowi EDglowi o zapłacenie kwo­
ty 850 zł. aw. zpn. odbędzie się r a  rzecz 
Joanny Cukier publiczna licytacya przymu­
sowa realności wykazem hip. 1. 53 dla gm i­
ny kat. M ierzwica z W iesenbergiem  objętej 
w łasnością Szymona Engla będącej dla po­
wyższej pretensyi za hypotekę służącej, na 
1100 zł. aw. ocenionej w dwóch term inach

L. 1221 (2610 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 20 czerwca 1892 i 22 l i ­
pca 1892 zawsze o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności w Kańczudze pod Nk. 73 
położonej lwh. 171 ks gr. gm. kat. K ań­
czuga objętej, Franciszka K rupińskiego w ła­
snej tudzież połowy realności tam że pod nk. 
110 położonej lwh. 169 objętej Józefa K ru­
pińskiego wJasnej celem  wydobycia p reten­
syi Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
w kwocie 106 zł. 15 ct.

L. 1065 (2807 3— ®
C. k. Sąd powiatowy w Głogow ie za' 

w iadarnia, iż w celu zaspokojenia Leib Ro^' 
hunowi, przyznanej przez K arolinę Kubas z»* 
płacić się mającej sumy 100 zł. zostaną 7/1^ 
części realności wyk. hip. 1. 67, 68, oV^‘ 
1/4 części realności wyk. hip 1. 69 ks. gm 11' 
towej gm iny Głogów, K aroliny Kubas wł*' 
snych przez publiczną licytacyę w dwćę11 
term inach a to dnia 20 czerwca 1892 i dui® 
25 1 pca 1892 każdego] razu o godzinie 1 
rano na miejscu w Głogowie sprzedane.

Cena wywołania 591 zł.
W adyum 60 zł.
Resztę warunków w reg istra tu rze  prz®J 

rzeć można.
C. k. Sąd powiatowy.

Głogów, 30 m arca 1892.
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L. 2506 (2878 1 - 3 )

W e. k. sądzie Tyczyńskim celem za­
spokojenia wierzytelności H erscha Horna w 
kwocie 4 zł. 50 ct. aw. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 175 w Siedliskach położonej wyk. hip. 
L 130 księgi głównej gm iny katastralnej 
Siedliska objętej na  im ię W ojciecha Dudka 
zaintabulowanej w dniach 20 czerwca 1892 
’ 20 lipca 1892 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 875 zł.
W adyum  88 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 1 kw ietn ia 1892.

L. 500 (2897 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K alw aryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności 23 zł. 20 ct. zpn. odbędzie się na 
rzecz Jakóba N atow itza w tutejszym  sądzie 
relicytacya przymusowej sprzedaży połowy 
posiadłości wyk. hip. 1. 23 gm iny Zebrzydo­
wice objętej, d łużnika Antoniego Smolika 
własnej w dniu 20 czerwca 1892 o 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w reg istra turze.

K uratorem  wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Silberfeld.

W adyum wynosi 30 zł. 50 ct.
;C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, dnia 30 marca 1892.

L. 3718 (2940 1 - 3 )
t  Vom k. k. Bezirksgerichte Buczacz wird 
zur allgem einen Kenntniss* gebracht, dass 
zur H ereinbringung der Forderung der F ir ­
ma J. Czajanek & Comp. im Betrage von 
141 fl. 15 kr. ów. die exekutive Yerausse- 
rung der dem Aron S ternklar respective des- 
sen E rben  D resi E benstein , Z irl Eeinisch, 
Srul, H ersch, Beile, Eojze, B lim e und Sa­
muel S ternklar gehórigen in  der  ̂ E inlage 
168 des Grundbuches fa r  die Gemeinde Bro­
wary und in  der Einlage 506 der Gemeinde 
Jazłowiec eingetragene E ealita ten  am 17 
Juni 1892 und am 15 Ju li 1892 jedesm ahl 
um 10 U hr VM, wird vorgenommen w erden 
in  der A rt dass bei dem  ersten Term ine die- 
se E ealita ten  einzeln fiir sich  nur um j oder 
iiber dem Schatzungsw erthe, beim  zweiten 
aber auch un ter dem Schatzungsw erthe an 
den M eistbietenden verkauft werden.

Schatzungsw erth  der R ealita t E inlage 
Zl. 168 in  Browary 155 fl. und der R ealitat 
E inlage Zl. 506 in  Jazłowiec 185 fl.

Vadium 10 prc.
K urator der unbekannten G laubiger is t 

Adwokat dr. A usschnitt in  Buczacz.
Die ubrigen Feilb ie thungsbed ingungen  

und der Sehatzungsakt kónnen in der hierg. 
E eg istra tu r eingesehen werden.

Buczacz, am 12 A pril 1892.

L. 4404 (2931 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołom yi po­

daje niniejszem  do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę H erscha W agenberga dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia kwoty 120 zł. 
aw. zpn. egzekucyjna sprzedaż realności d łu­
żnika M ichała Cieskowskiego w Kołomyi pod 
nr. 303 położonej, whł. 404/IV objętej, w 
dwóch na dzień 15 czerwca 1892 i 20 lipca 
1892 każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych term inach, że pomieniona 
realność na pierwszym term inie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 197 zł. 
61 ct. aw. która służyć będzie oraz za cenę 
Wywołania, na drugim  term in ie  zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 19 zł. 76 ct. aw. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła, lub  którzyby na rzeczoną real­
ność później praw a rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw okata dr. Schustera  został u- 
stanowionym, wreszcie, że ak t oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
Warunki licytacyjne w tus. registraturze m o­
gą być przejrzane.

Kołomyja, 15 kw ietnia 1892.

L. 1147 (2919 1 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Dubie- 

cku odbędzie się dnia 20 czerwca 1892 i 
dnia 20 lipca 1892 każdym razem  o godz. 
10 rano, na rzecz Przem yskiej kasy zalicz­
kowej rzem ieślników i rolników celem  za­
spokojenia 27 ra t pożyczki po 6 zł. aw zpn. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Wyk. h ip. 1. 31 gm iny Krzywcza objętej 
dłużnika M ichała Sinieczko własnej i real­
ności wyk. hip. 1. 32 tej samej gm iny obję­
tej dłuźniczki K atarzyny Sinieczko własnej.

Cena kupna realności wyk. hip. 1. 31 
nbjętej 165 zł.

W adyum  16 zł. 50 ct.
Cena kupna realności wyk. hip. 1. 32 

112 zł.
W adyum  11 zł. 20 ct. wa.
W yciąh hipoteczny, protokół oazacowa- 

nia i resztę warunków sprzedaży można 
przeglądnąć w registraturze.

K urator niewiadom ych

potecznych p. A rtu r Pędracki ck. notaryusz 
w Dubieeku.

C. k. Sąd powiatowy.
Dubiecko, dnia 11 m arca 1892.

L. 752 (2792 1— 3)
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Banku krajowego Galicyi i Lodomeryi 
z W ielkiem  Ks. Krakowskiem w kwocie 514 
zł. 7 ct. wa., 513 zł. 87 ct. i 15094 zł. 52 
ct. wa. w dniu 21 czerwca 1891 i 26 lipca 
1892 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 56 dz. VII. w 
Krakowie położonej wedle poz. 1 karty  B. 
Iwh. 1309 Kazim ierza hr. K rasińskiego w ła­
snej.

Cena wywołania 33100 zł.
W adyum 3310 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. M arkiewicz, zastępcą adw. dr. 
Kopf.

Kraków, 19 lutego 1892.

L , 775 (2876 1 - 3 )
C. k. Sąd] powiatowy w Zabłotowie w 

spraw ie Mojżesza Gutherza przeciw M ikoła­
jowi Makowijczuk peto 28 ra t po 12 zł. zpn. 
ogłasza przymusową licytacyę realności d łu­
żnika w Trójcy,powiatu politycznego Sniatyn 
pod lk. 15 wykazem hipot. 645 tej gm iny 
objętej, na 1375 zł. oszacowanej, w dniach 
21 czerwca i 20 lipca 1892, każdym  razem 
o godź. 10 przed południem  odbyć się m a­
jącą a to na pierwszym  term inie tylko wyżej 
lub za cenę szacuukową na drugim  także 
niżej ceny szacunkowej.

W yciąg tabularny i ak t oszacowania 
oraz bliższe w arunki są w tus. reg istraturze 
do przejrzenia,

W adyum wynosi 137 zł.
Zabłotów, 15 marca 1892.

L. 11503 (2879 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawi ■ Mozesa G utherza przeciw spadko­
biercom Jakóba Solińskiego a to m ałoletnich 
Eozalii, Leonowi, W ładysław ow i i D om ini­
kowi Solińskim  peto 50 zł. i 75 zł. zpn. o- 
głasza przymusową licytacyę realności d łu ­
żników wykazem hipot. 346 gm. Trójca o- 
bjętej, na 230 zł. oszacowanej w dniach 21 
czerwca i 20 lipca  1892, każdym razem  o 
godz. 10 przed południem  odbyć się mającą 
a to na pierwszych dwóch term inach  tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową na trzeciip 
także niżej ceny szacunkowej. '

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki są w tus. reg istra turze do 
przejrzenia.

W adyum wynosi 23 zł. aw.
Zabłotów, 29 lutego 1892.

L. 3039 (2889 1— 3)
Ces. król. Sąd powiatowy w Bro­

dach w sprawie egzekucyjnej M anesa H al- 
perna przeciw Ewie Budownik o 200 rubl 
ros. depoz zpn. zawiadamia, iż dnia 20 czer­
wca 1892 i dnia 20 lipca 1892 każdym ra ­
zem o 10 godz. rano w B. nr. 3 odbędzie 
się na rzecz M anesa H alperna przymusowa 
publiczna licytacya ciała hipotecznego wyk. 
hip. 66 księgi gruntow ej dla gm iny katastr. 
Folw arki w ielkie objętego, na im ię Ewy Bu­
downik wpisanego z tern, iż na pierwszym 
term inie sprzedaż nastąpi tylko za lub wy­
żej ceny wywołania, na drugim  zaś term inie 
za jakąkolw iek cenę, naw et i poniżej ceny 
wywołania najwięcej ofiarującemu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 941 zł. aw.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

szta warunków licytacyi przejrzane być mo­
gą w registraturze.

D la wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającem ciele hipotecznem 
po dniu 12 lutego 1892 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego jakiekolw iek prawa 
h ipo tek i nabyli lub którymby z innego po 
wodu uchwały sądowe w te j spraw ie dorę­
czone być nie mogły ustanaw ia się kurato­
rem  Karola Babla w Brodach.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 5 m arca 1892.

L. 1070 (2333 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy, a m iano­
wicie 10 ra t pożyczkowych po 11 zł. 76 ct. 
i resztującego kapita łu  169 zŁ 2-3 ct., na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likw idacyi we Lwowie, od­
będzie się dnia 22 czerwca 1892 i 29 lipca 
1892, o godzinie 10 przed południem  w tu ­
tejszym  Sądzie egzekucyjna sprzedaż realno­
ści M ichała i K atarzyny Olech pod 1. 87 w 
Grzymałowie położonej, wykazem hip. 1. 1305 
księgi gruntow ej gm iny Grzymałów objętej, 
tudzież ciała hipotecznego wykazem hipot.
1. 960, księgi g runt, dla gm iny katastr. Grzy­
małów objętej, będdcych własnością K atarzy­
ny Olech.

Cena wywołania, poniżej której realność

ta  na pierwszym term inie sprzedaną nie bę­
dzie, wynosi 150 zł. i 300 zł.

W adyum  15 zł. i 30 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu t. 

Sądzie.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 

ustanowiono kuratora A ntoniego Eogalskiego 
z Grzymałowa.

Grzymałów, dnia 5 m arca 1892.

L. 1444 (2600 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy ta­
cyę należącej do K atarzyny Smolikowej i 
Jana  Smolika względnie spadkobierców jego, 
realności pod nk. i lw h. 118 w K ętach  po­
łożonej na pokrycie pretensyi Olimpii M a­
łeckiej w sumie 1000 zł. zpn. w Sądzie w 
2 term inach w dniach 21 czerwca 1892 i 21 
lipca 1892 każdym razem  o godzinie 10 ra ­
no, na drugim  term in ie  niżej ceny wywoła­
nia 1283 zł. 68 ct.

W adyum  128 zł. 37 ct.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli i 

interesow anych ustanowiono adw. dr. M au­
rycego Affego z Kęt.

E xtrak t tabularny, ak t oszacowania i 
w arunki licytacyjne można w Sądzie p rzej­
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 6 kw ietn ia 1892.

L. 5077 (2948 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 20 czerwca 1892 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 lipca 
1892 naw et poniżej takowej licytacya rea l­
ności wyk. hip. 1. 33 I. dzielnica ks. grunt, 
gm iny kat Sniatyna okjętej Isaka E isenstei­
na w łasnej, na rzecz adwokata krajowego dr. 
Teofila Dębickiego pto 170 zł. a. w, z pn, 

Cena w yw ołania 900 zł.
W adyum  90 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu i z 
życia w ierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem  adw. dr. Schafera ze Sniatyna.

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 28 kw ietnia 1892.

L. 1472 (2431 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim  celem zaspokojenia w ierzytelności Sary 
In tra to r w kwocie 5 zł. 50 ct. aw. zpn. od­
będzie się przynosow a publiczna sprzedaż 
połowy realności w Futom y położonej whl. 
182 ks. gł. gminy kat. F u tom a objętej na 
im ię Jakóba Leśniaka zaintabulowanej w 
dniach 20 czerwca i 20 lipca 1892 każdym 
razem  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 544 zł. 50 ct.
W adyum 54 zł. 45 ct.
Eesztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dzie można przejrzeć.
C, k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 3 m arca 1892.

L. 5868 (2808 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadam ia, iż 

w celu; zaspokojenia, Tomaszowi Woźnemu 
od M ichała Eybaka przyznanej sumy 20 zł. 
zostanie realność wyk. h ip. 1. 210 gminy 
Trzebowisko objęta, M ichała Eybaka własna 
w dwóch term inach , a to dnia 20 czerwca 
1892 i dnia 25 lipca 1892 każdym razem o 
godzinie 11 na m iejscu w Głogowie sp rze ­
daną.

Cena wywołania 55 zł.
W adyum  5 zł. 50 ct.
Eesztę warunków w reg istraturze można 

przejrzeć.
Głogów, 19 m arca 1892.

L. 2592 (2826 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim  celem zaspokojenia wierzytelności J a ­
kóba Silberberga w kwocie 56 zł. 49 ct. aw. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 344 w Tyczynie 
położonej whl. .18 ks. g ł. gm iny kat. Tyczyn 
objętej na imię W ojciecha Stańka zaintabu­
lowanej w dniach 20 czerwca 1892 i 20 l i­
pca 1892 o godzinie 10 rano.

Cena w ywołania 1836 zł.
Wadyum 184 zł
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 5 kw ietn ia  1892.

L. 2019 (2918 2 - 3 )
Celem ściągnięcia w ierzytelności W olfa 

Jageta  i Estery  M antel w kwoeie 300 zł. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tu te j­
szym sądzie w dniach  3 czerwca i 7 lipca 
1892 o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna sprz-daż połowy realności pod ld. 
168 wyk. hip. 1. 369 gm iny Bóbrka objętej 
i połowy realności pod ld . 169 wh. 1. 370 
tej samej gm iny objętej, N achm ana Kohl 
w łasnych z tem  że cenę wywołania stanowi 
kwota 328 zł. i 200 zł., poręczne 38 zł. i 
20 zł., i że powyższe połowy realności na 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim  term inie i niżej ceny wywo­

łan ia  sprzedane zostaną.
K urator późniejszych wierzycieli Teofil 

Waydowski notaryusz w Bóbrce.
Eeszta warunków w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 16 m arca 1892.

L. 11114 (2915 2— 3)
W  dniach 2 czerwca i 7 lipca 1892A 

godzinie 10 rano odbywać się będzie w tu ­
tejszym sądzie w biurze nr. 22 egzekucyjna 
sprzedaż 6/8 części posiadłości w Dębowcu, 
objętej lw h. 114 na 1196 zł. 96 ct. oszaco­
w anej; celem  zaspokojenia w ierzytelności 
spadkobierców A leksandra Sochackiego w 
kwocie 450 zł. zpn.

Cena wywołania 1196 zł. 86 ct.
W adyum  119 zł, 61 ct.
K urator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibóg adw. w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Jasło, 4 m arca 1892.

L. 1115 (2917 2— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Chai- 

ma Leiby Jage ta  w kwocie 125 zł. wa. zpn 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym  sądzie 
w dniach 3 czerwca 1892 i 7 lipca 1892 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż gospodarstw a włościańskiego pod 1. d. 
92 wyk. hip. 1. 136 gm iny W odniki objęte­
go dłużnika Izego V erschleisera własnego z 
tem, że cenę wywołania stanow i kwota 880 zł. 
poręczne 88 zł., i że gospodarstwo powyższe 
na  pierwszym term inie  tylko za lub wyżej, 
zaś na drugim  term inie i niżej ceny wywo­
łan ia  sprzedane zostanie.

K urator późniejszych wierzycieli Teofil 
W aydowski notaryusz w Bóbrce

Eeszta warunków w tus. registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dn ia  15 m arca 1892.

L. 3142 (2841 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

spraw ie egzekucyjnej M ajera B appaporta 
przeciw Petrow i Semków o 16 zł. 29 ct. wa. 
zpn. zawiadamia, iż dnia 20 czerwca 1892 i 
dnia 20 lipca 1892 każdym razem o 10 go­
dzinie rano w B. nr. 3 odbędzie się na rzecz 
Majera Rappaporta przym usowa publiczna 
licytacya:

a) ciała hipotecznego wyk. hip. 536 
księgi gruntowej gm iny Jasionów objętego;

b) połowy ciała hipotecznego wyk. h ip. 
537 ks. gruntow ej gm iny Jasionow objętego;

e) jednej szóstej części ciała hipote­
cznego wyk. hip. 273 księgi gruntowej gm i­
ny Jasionów objętego, na im ię P e tra  Sem ­
ków w pisanych z tem , iż na pierwszym  te r ­
m inie nieruchomości te  tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim  zaś term inie za 
jakąkolw iek cenę naw et poniżej ceny wywo­
łan ia  najw ięcej ofiarującemu sprzedane zo­
staną.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa tych  nieruchomości a mianowicie ad a) 
w kwocie 467 zł. 50 ct., ad b) w kwocie 
163 zł. 50 ct., ad c) w kwocie 45 zł.

Zakład zaś wynosi 10 prc. tych cen 
wywołania.

W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i re- 
tz ta  w arunków licytacyi m ogą być przejrza­
ne w reg istra turze.

Dla wierzycieli hipoteczuych, którzyby 
na sprzedać się m ających nieruchom ościach 
po dniu 19 lutego 1892 jako dniu wydania 
wyciągu hipot. jakiekolw iek praw a hipoteki 
nabyli lub którym by z innego powodu uchw a­
ły  sądowe w tej spraw ie doręczone być nie 
mogły ustanow iony został kuratorem  Karol 
Babel w Brodach.

Brody, dnia 5 m arca 1892.

L. 1619 (2930 2 - 3 )
Dnia 3 czerwca 1892 . odbędzie się w 

biurze M agistratu m iasta Żółkwi publiczna 
licytacya w drodze ofert pisem nych na bu­
dowę koszar norm alnych w Żółkwi dla po­
m ieszczenia dwóch szwadronów kawaleryi, 
koszar dorywczych dla dwóch szwadronów 
kaw aleryi, pomieszczenia dla plutonu pionie­
rów, sztabu pułkowego i pomieszkania dy- 
w izyoniera oraz dużej krytej ujeżdżalni a to 
ty tu łem  Generalnego przedsiębiorstw a bez 
żadnych wyłączeń.

Pierwszeństwo będą m ieli ci oferenci, 
którzy zechcą objąć całą budowę na własne 
ryzyko.

Genę wywołania stanow ią ceny koszto­
rysowe wynoszące łącznie sum ę wyżej 400000 
złr. a. w.

W adyum  25000 zł. w gotówce lub pa­
pierach wartościowych obliczonych wedle 
kursu.

Kaucya 50000 zł.
Oferty ostęplowane i opieczętowane 

wnosić można na ręce Kom isyi licytacyjnej 
w dniu licytacyi do godziny 5 po południu.

Plany, kosztorysy z wym iaram i i wa­
runki licytacyjne są do przejrzenia w zwy­
kłych godzinach urzędowych w biurze Ma­
gistratu .

M agistrat król. m iasta Żółkwi 
dnia 17 maja 1892.w ierzycieli h i-

RGaseta Lwowska" Nr. 115 s diia 20 maja 1892,
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L. 2003 (2868 3 - 3 )

W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 7 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkow ej, zaś dnia 14 lipca 1892 naw et 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 90 we­
dług wyk. hip. 853 gm iny B u rsz ty n , Szloj- 
m y L eiby Biiblera własnej na rzecz ck. Dy­
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie pto 25 zł. zpn.

Cena wywołania 1100 zł.
W adyum  110 zł.
Eesztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra turze.

D la nieznanych z życia i miejsca poby­
tu  wierzycieli h ip . ustanaw ia się kuratorem  
p. Franciszka Burzyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 10 m arca 1882.

L. 8803 (2842 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w H um nikach położonej, 
wedle wyk. hip. 87 tejże gm. Antoniego J a ­
na i m ałoletnich P a w ła , Zofii i Józefa H a- 
wryszczaka w spó łw łasnej, celem zniesienja 
współwłasności dn ia  7 czerwca i 14 lipca 
1 8 9 2 , każdym razem o godz. 10 rano, a to 
na pierwszym  term inie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1584 zł. wyno­
szącej, na drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 153 zł. 40 ct. i ma 
być uzupełnione zaraz po ukończonem wywo­
łan iu  aż do wysokości 25 prc. całej zaofiaro­
wanej ceny kupna.

Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu t. 
registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchw ała licytacyjna przed te rm i­
nem  z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną  być nie m ogła, lub którzyby po w ydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 22 wrze­
śnia 1891 do tabu li w eszli, kuratorem  pana 
K arola Chanika w miejscu, i tychże w ierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem  za­
wiadamia.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 31 m arca 1892.

L. 5759 (2866 3 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 

do wiadom ości, że w celu ściągnięcia sumy 
100 zł. zpn. na rzecz Sam uela Beigla odbę­
dzie się dnia 8 czerwca i 13 lipce 1892, ka­
żdym razem  o godz. 10 rano w biurze Nr. 5 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności d łu ­
żników M elanii i śp. P io tra Łuszczyńskich 
w ła sn e j, objętej wyk. hip. 1. 496 w Tarno­
polu pod 1. sp. 1032 położonej.

Cena w yw ołania , poniżej której real­
ność ta  na pierwszym  term inie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 774 zł. 62%  ct.

W adyum wynosi 78 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w re­

g istraturze sądu.
D la w ie rzy c ie li, którzyby po dniu 18 

lutego 1892 praw a zastawu uzyskali, lub któ­
rym by uchw ała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanaw ia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum  
adw. dr. B indera, a adw. dr. B lausteina za­
stępcą tegoż.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 23 kw ietnia 1892.

L. 6572 (2900 8 - 8)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, w dniu 27 m aja 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 czerwca 
1892 poniżej takowej licytacya realności lw h 
560 i 1/5 części realności lwh. 478 w Ska­
w inie Franciszka W ierzbickiego w łasnych na 
rzecz W incentego Misia pto 45 zł. 08 ct. zpn.

Cena w yw ołania 185 zł.
W adyum  18 zł. 50 ct.
Eesztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
by tu  wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem  ck. notaryusza p. Peszkowskiego 
w Skawinie.

Skaw ina, 29 lutego 1892.

L. 3614 (2890 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności Feibischa B rechera w kwocie 560 
zł. aw. odbędzie się dnia 31 maja 1892 i 2 
lipca 1892 o 10 rano w sądowem zabudowa­
niu przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Icka Seliga K reissberg w łasnej wyk. hip. 1, 
324 gm iny katastralnej Korolówka objętej, 
ątóra przy drugim  term inie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi i 10 zł. 
Zakład wynosi 11 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli i 

tych którzy prawo zastawu po dniu 13 m ar­
ca 1892 jako dniu wystawienia wyciągu h i­

potecznego uzyskali je s t dr. Orłowski w Bor­
szczowie.

Borszczów, dnia 31 m arca 1892.

Konkursa.
L. 3247 (2908 2 - 3 )

Przy Sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioną została posada kancelisty  z roczną 
płacą 600 zł. wa. dodatkiem  aktw alnym  
150 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatow ą.

Podania o tę  lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisty, wnosić należy do 20 
czerwca 1892 do Prezydyum  sądu obwodo­
wego w Tarnowie.

Preydyum  Sądu wyższego 
Kraków, 12 m aja 1892.

W zywa się Berła Buscha, aby kurato­
rowi potrzebnej inform acyi udzielił, lub in ­
nego pełnom ocnika ustanow ił i sądowi oznaj­
m ił, gdyż w przeciw nym  razie skutki z za­
niedbania tego wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Jasło , dnia 28 kw ietnia 1892.

L. 3607 (2909 2 —3)
Przy oddziale rachunkowym sądu k ra ­

jowego wyższego w Krakowie opróżnioną zo­
stała posada asystenta rachunkowego w XI. 
klasie rangi.

Podania o tę  posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum  sądu k ra­
jowego wyższego w Krakowie do 8 czerwca 
1892.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraców, 14 maja 1892.

L. 2122 “  '  (2588 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle zawiadam ia z miejsca po­
bytu niewiadom ego Berła Buscha, że przeciw 
niem u wniósł Dawid E ieger pozew de praes. 
29 kw ietnia 1892 2122 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł., i że wydany 
w skutek tego nakaz zapłaty doręczony został, 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Gaszyńskiemu ze substytucyą p. adw okata dr. 
Adamskiego w Jaśle.

Poleca się Berlowi Buschowi, aby temuż 
kuratorow i potrzebnej do obrony 'nformacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika ustanow ił 
i Sądowi oznajm ił, gdyż w przeciwnym razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 30 kw ietn ia 1892.

L. 101 (2921 2 —3)
Poszukuje się dyjetaryusza z pięknem  

pism em  obznajomionego z m anipulacyą sądo­
wą i rachunkowością.

P łącę m iesięczną przeznacza się w m ia­
rę uzdolnienia od 25 do 35 zł.

Należycie udokumentowane podania w ła­
snoręcznie napisać e, wnieść należy do 28 
m aja b. r.

Naczelnictwo ck. sądu powiatowego 
Jaworów, 14 m aja 1892.

L. 425 (2949)
Celem obsadzenia posady urzędnika po­

mocniczego dla spraw  domenowyyh przy ck. 
galicyjskich urzędach sprzedaży soli w XI. 
klasie rangi z systemizowanymi poboram i i 
z obowiązkiem złożenia kaucyi w kwocie 600 
zł. rozpisuje się konkurs.

U biegający się o tę  posadę w inni wy­
kazać prócz uzdolnienia fachowego i znajo­
mości przepisów kasowych i rachunkowości 
ile możności także domenowej, że w ładają 
językami krajowym i i niem ieckim  i wnieść 
swe podania w drodze służbowej do c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w cią­
gu 4 tygodni.
Z Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 7 m aja 1892.

L. 3955 (2927 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Suchowackiego, że dnia 24 marca 
1892 do 1. 3955 wniósł przeciw niem u Iw an 

■ Suchowacki skargę o zapłatę sumy 50 zł., 
na  k tórą równocześnie wyznaczno te rm in  do 
rozprawy na dzień 20 m aja 1892 o godz. 9 
rano, tu d z ież , że dla niewiadomego z m iej­
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum  w osobie dr. Józefa Eadomyskiego, 
adwokata z Gorlic.

I Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 

!now ić , w przeciwnym  bowiem razie skutki 
' szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­

niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 26 m arca 1892.

L. 3764 (2946 1 - 3 )
Tutejszy Sąd potrzebuje natychm iast 

pisarza z szybkiem  i dobrem pism em  oraz 
nienagannego zachowania się za w ynagro­
dzeniem 25 zł. aw. m iesięcznie, ew entualnie 
i wyższem.

Zgłosić się należy z św iadectw am i do 
Sędziego powiatowego.

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 15 m aja 1892.

L. 3932 (2926 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Suchowackiego, że dnia 24 m arca 
1892 do 1. 3932 wniósł przeciw niem u Dmy- 
tro Gyba skargę o zapłacenie kwoty 70 zł. 
zpn., na którą równocześnie wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 20 m aja 1892 o 
godz. 9 rano, tu d z ież , że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora a i actum  w osobie dr. S terna, adwo­
kata  z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić inform acyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
w ić , w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć m ogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie m usiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 4 kw ietnia 1892.

Upadłości.
L. 3413 (2932)

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że kon­
kurs do m ajątku H enryka Korbla został w 
myśl §. 189 ordyn. konk. zniesiony.

Nowy Sącz, 23 kw ietnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2124 (2590 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Jaśle zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego B erła Buscha, że przeciw 
niem u wniósł Dawid E ieger pozew de praes. 
29 kw ietnia 1892 1. 2124 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. wa., i że 
wydany w skutek tego nakaz zapłaty  dorę­
czony został, ustanowionemu kuratorowi p. ad­
wokatowi dr. Gaszyńskiemu ze substytucyą 
p. adw okata dr. Adamskiego w Jaśle.

Poleca się Berlowi Buschowi, aby te ­
muż kuratorowi potrzebnej do obrony infor­
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił i sądowi oznajm ił, gdyż w przeci­
wnym razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przyisze.

Jasło, dnia 30 kw ietnia 1892.

L. 2066 • (2634 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Jaśle  zawiadam ia z m iejsca pobytu n iew ia­
domego B erła Buscha, że przeciw niemu 
w niósł Jakób N ebenzahl skargę de praes. 27 
kw ietnia 1892 1. 2066 o nakaz zapłaty su ■ 
my wekslowej 200 zł. a. w. z pn., i źe w 
skutek tego nakaz zapłaty  wydany i ustano­
wionemu dla niego kuratorow i adwokatowi 
dr. Gaszyńskiemu w Jaśle  doręczony został.

L. 4006 (2929 2— 3)
0 . k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Oresta Fecicę, że dnia 26 m arca 1892 do 1. 
4006 w niósł przeciw niem u Salamon F eiber 
skargę o zapłatę sumy 32 z ł., na którą ró­
wnocześnie wyznaczono term in do rozprawy 
na dzień 20 maja 1892 o godz. 9 rano, tu ­
dzież, że dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
pozwanego ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie dr. Józefa Eadomyskiego, adwokata 
z Gorlic.

Będzie zatem  rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym  bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych  ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 26 marca 1892.

L. 3959 ~ (2928 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
M ichała Suchowackiego, że dnia 24 marca 
1892 do 1. 3659 wniósł przeciw niem u Dań- 
ko Sym skargę o zapłatę sumy 10 zł. aw., 
na którą równocześnie wyznaczono term in  do 
rozprawy na dzień 20 m aja 1892 o godz. 9 
przed południem , tudzież że dla niewiado- 
domego z miejsca pobytu pozwanego ustano­
wiono kuratora ad actum  w osobie .pana dr. 
Józefa Eadomyskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie u s ta ­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych  ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie m usiał.

Gorlice, 26 marca 1892.

L. 1974 (2870 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

w iadam ia nieobecną z m iejsca pobytu n ie ­

wiadom ą Maryę z Sikorskich Bujarską, i i  
przeciw niej wniosła pozew de praes. 11 
kw ietnia 1892 1. 1974 A nna 1 Bukowska 2 
Sikorska o uznanie i w pis prawa własności 
do parcel gr. lk. 1322, 1324, 1325, 2996, 
2997, 2998, oraz jednej czwartej części par­
cel gr. lk. 7436 wł. z realności lk  193 lwh. 
388 w M uszynie, w której to sprawie term in 
do rozprawy na dzień 10 czerwca 1892 o 9 
rano wyznaczono ustanawiając dla niej kura­
torem  Józefa Bunka młodszego z Muszyny-

W zywa się zatem  nieobecną, aby usta­
nowionemu kuratorow i przed term inem  środ­
ki do obrony dostarczyła lub innego wskazała 
pełnomocnika, wszelkie bowiem skutki z za­
niedbania pochodące sam a sobie przypisze.

M uszyna, 1 m aja 1892.

L . 12923 (2580 3 - -3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niezna­
nego W iktora recte  Jan a  W iktoryna Łazow­
skiego, że Izrael i H irsch Briickowie wnieśli 
przeciw  niem u na dniu 16 lostopada 1891 
do 1. 12923 pozew o przyznanie uwidocznio­
nego w pozycyi I. karty A. II. wyk. hip. 1. 527 
tutejszej księgi gruntow ej, obejmującego 
majętności „Część lasu na  wsi Bosochy" pra­
wa do pobrania kapitału  w ynagrodzenia za 
odjęcie z tam tąd  prawa wyszynku i sprzedaży 
napojów propinacyjnych który udzielono dla 
niego celem w niesienia pisem nej obrony v  
przeciągu dni 90 ustanowionem u dla niego 
kuratorow i adwokatowi dr. Leonowi W ik to ­
rowi z zastępstw em  adwokata dr. Chłopickiego.

Wzywa się pozwanego, by rzeczonemu 
kuratorow i wszelkie środki do obrony podał, 
lub też za powiadomieniem sądu tutejszego 
obrał sobie innego zastępcę, gdyż w przeci­
wnym razie złe skutki z tego wynikające 
sam sobie przypisać m usi.

Sambor, 24 listopada 1891.

L. 8500 (2599 8 - 3 )
W  spraw ie Józefa F essla  o zaintabulo- 

w anie go za właściciela 1/4 części realności 
lwh. 31 księgi g run t, gm iny Korczyna o- 
bjętej ustanaw ia się dla niewiadomych 2 
m iejsca pobyta Dawida i Buchli Stissel 2-im. 
małż. Bergerów celem doręczenia im. ts. ta ­
bularnej rezolucyi z dn ia  9 listopada 1890
1. 8310, kuratorem  ad actum  N aftalego 
Eaaba.

O tem  pow iadam ia się Dawida i Bu- 
chlę Sussel 2-im. Bergerów celem bronienia 
swych praw  niniejszym edyktem.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 3 grudnia  1891.

L. 14810 " (2623 8 —3)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, 
że w sprawie wekslowej Szymona Uricha 
przeciw Edilo Schweigl pto 50 zł. wa. zpn. 
ustanowiono w skutek prośby Szymona Urich 
de praes. 6 kw ietnia 1892 1. 14810, celem 
doręczenia pozwanemu tu t. sąd. nakazu za­
p łaty  z 12 m arca 1892 1. 10116 dla niew ia­
domego z życia i miejsca pobytu Odila 
Schw eigl kuratora w osobie adw. dr. K uli­
kowskiego z zastępstw em  adw. dr. K asiń­
skiego.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, aby potrzebne ty tu ły  praw ne u- 
stanowionemu zastępcy u d z ie li ł , lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi o z n a jm ił, słowem 
stosownych do obrony środków u ż y ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

C. k. Sąd krajowy.
W e Lwowie, dnia 6 kw ietnia 1892.

(2631 3— 3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 2 
miejsca pobytu Aschera Eubina, iż Joel Spie- 
gel wniósł przeciw niemu pozew wekslowy 
w dniu 2 m aja 1892 1. 8648 o zapłacenie 
kwoty 265 zł. 44 ct. wa. zpn. i że dla 
niego kurator w osobie adw. dr. Szancera 
w Tarnowie z substytucyą adw. dr. Salamona 
ustanowionym i rzeczony pozew wekslowy 
kuratorowi doręczonym został.

Tarnów, dnia 3 maja 1892.

L. 5372 (2593 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w skutek pozwu 

z 14 kw ietnia 1892 1. 5372 Jan a  Gryf Tur­
skiego przeciw  niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu pozwanemu M ichałowi Kakow- 
skiemu o wykreślenie prawa zastaw u dla 
kaucyi 281 zł. p. wedle poz. 7 karty  (J wyk- 
hipoteczny 703 m ajętności „W aniowice częśd 
wydzielona" intabulow anej, ustanaw ia dla 
wspomnianego pozwanego kuratorem  w osobie 
dr. Irzyczka M aciejowskiego ze su b sty tu c ji 
adw. dr. Chłopeckiego i doręczając temuż 
pozew wyznacza do w niesienia obrony te r­
m in 90 dni.

O czem M ichała Kakowskiego zawia­
dam iam y z wezwaniem , ażeby ustanowione­
mu kuratorowi udzielił potrzebnych środkó^ 
obrony albo innego pełnom ocnika sądowi 
przedstaw ił, ileże wynikające z tego zanie­
dbania skutki w łasnej w inie przypisać musi- 

Sambor, 20 kw ietnia 1892.
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L 1612 (2947 1— 3)

_ C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­
damia niewiadomych z miejsca pobytu Józe­
fa , Reginę i Paw ła Ćwioków z Jastrząbki 
8tarej, iż w sprawie egzekucyjnej gal. Zakła­
du kred. włość, w lik  wid. we Lwowie prze­
r w  nieobjętej masie spadkowej Grzegorza 
Lwioka i spóln. pto 84 zł. 24 ct. zpn., usta­
nowił dla n ich  kuratorem  adw. dr. Tomasza 
K rudzielskhgo w Pilznie i tem uż doręcza 
9 • sąd. rezolucyę z dnia 31 marca 1892 1. 
1612, zezwalającą na  egzekucyjne oszacowa­
nie posiadłości objętych wyk. hip. 1. 271, 
2<2 i 273 ks. grunt, gm iny Jastrząbka stara, 
dotąd na rzecz nieobjętej m asy spadkowej 
Grzegorza i S tanisław a Ćwioków zaintabulo- 
^anych.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 31 m arca 1892. j

i
L. 16861 (2937 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Krakowie zaw iadam ia nieznanego z miejsca 
Pobytu A braham a W e in b e rg a , że przeciw 
ńiemu Bernard Seinfeld o zapłacenie kwoty 
j>0 zł. wa. pozew de praes. 28 kw ietnia 1892 
J* 16861 w niósł, który ustanowionem u dlań 
Kuratorowi adw. dr. W ędrychowskiem u się 
dorę za, z wezwaniem do rozprawy na dzień 
‘ czerwca 1892 godz. 9 rano.

W zywa się zatem A braham a W einber­
ga , aby kuratorowi informacyi u d z ie lił , lub 
hinego pełnom ocnika sobie ustanow ił 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Kraków, dnia 28 kw ietnia 1892.

L. 4473

L. 8849 (2905)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ternowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym  dla firm pojedynczych firmy 
Pinkas Loew handel drzewem w Starym  i 
Nowym Jaw orniku powiatu Pilźnieńskiego ; 
dzierżycielem firmy je s t Pinkas Loew kupiec 
w Radomyślu zam ieszkały.

Tarnów, dnia 12 m aja 1892.

L. 8910 (2906)
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został w'pis w re ­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy Józef Pisz, drukarnia i księgarnia w 
Tarnowie dzierżycielem firmy je s t Józef Pisz. 

Tarnów, dnia 12 m aja 1892.

(29071— 3)
Pan dr. Kazim ierz Krygowski wpisany 

został z dniem  14 maja 1892 na listę  adwo­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 14 maja 1892.

(2916 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Jam borze o g ła sza , że dnia 4 marca 1892 
ao 1- 4473 wniosła A nna N ostadt przeciw 
ńieznanym z życia i m iejsca pobytu Janow i 
1 Maryi Jaw orskim  pozew o wykreślenie pra- 
^ a  zastawu dla sumy 50 złr. mk. ze stanu 
biernego realności wykazami hip. 13, 23 ks. 
gr- gm. N eudorf objętych, który to pozew u- 
stanowionemu dla nich  w osobie adw. dr. 
k itern ika w Samborze kuratorowi doręczo­
no i te rm in  na dzień 30 m aja 1892 godz. 9 
r&Uo do w niesienia obrony i dalszej rozpra­
wy wyznaczono.

J e s t  ich rzeczą ustanowionem u kurato­
rowi wcześnie potrzebnej informacyi udzielić 
*nb sobie innego zastępcę obrać i sądowi 
Wskazać, inaczej złe ztąd wyniknąć mogące 
8*utki sam i sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor, dnia 16 m arca 1892.

L- 6510  ̂ (2689 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach w 

8prawie W ojciecha Góralika przeciw Gabrye­
lowi Sonnenscheinowi o zezwolenie na wy­
kreślenie ze stanu biernego realności objętej 
Jwh. 26 i ks. gr. m iasta Myślenice w ierzytel­
ności sumy wekslowej 400 zł. z powodu za­
jech an eg o  uspraw iedliw ienia p reu o tacy i, u- 
^anaw ia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Gabryela Sonnenscheina kuratorem  adw. dr. 
^delm anna, i wyznacza do przesłuchania w 
m  § 45 ust. hip. te rm in  na 24 czerwca 
f°92 o 9 rano, na którym  Gabryel Sonnen- 
°hein wykazać w inien, że term in  do uspra­

wiedliwienia je s t otwartym  , lub że wniósł 
^ argę uspraw iedliw iającą, gdyż w przeci 
, nym razie wykreślenie zastrzeżenia będzie
a°z»olonem.

O tern zawiadam ia się Gabryela Son- 
jOscheina przez edykta w tym  celu , aby 
8tnnowionemu swemu kuratorowi możliwe 
r°fiki obrony p o d a ł , lub przed powyż wy­
baczonym term inem  sądowi tutejszem u in- 
6S° jakiego zastępcę swego wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
M yśLnice, 15 m arca 1892.

L. 1567 (2605 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadam ia niew iadom ych z m iejsca pobytu 
Jan a  Kopcia i Annę Chrząstkową, że w dniu 
28 m arca 1876 w Majdanie zm arł W ojciech 
Kopeć z pozostawieniem ustnego- kodycylu i 

i wzywa ich, by w przeciągu roku wnieśli o- 
świadczenie przyjęcia spadku, w/przeciwnym 

i bowiem razie spadek pertraktow anym  będzie 
tylko z tym i, którzy się do spadku (oświad­
czyli i z kuratorem  Tadeuszem Decem dla 
nich ustanowionym.

Kolbuszowa, dnia 23 kw ietn ia 1892.

L. 2171 (2633 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

w iadam ia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Schródera, że przeznaczo­
na dla niego uchw ała tabu larna  z dnia 20 

' lutego 1892 1. 575 dozwalająca zaintabulo- 
wanie praw a własności ciała tabularnego 

r wykaz h lpot 1. 1180 dla Brzeżan objętego 
■ na rzecz Ignacego M azurkiewicza z równo- 
. czesnein zaintabulow aniem  dożywocia 1/4 

części na rzecz Franciszka Schródera, usta- 
nowionemu dla niego kuratorowi adwokatowi 
dr. Czajkowskiemu z Brzeżan doręczoną zo­
staje.

Brzeżany, dnia 23 kw ietn ia 1892.

L. 5964
C. k. Sąd powiatowy- 

władza spadek po śp. Zuzannie I voto Pied 
2 voto Stanisław skiej w Brodach zmarłej 
pertraktująca, ustanawia dla nieobecnego Ju ­
liana P iecha kuratorem  ad actum dr. Grossa 
adw. kraj. w Brodach.

O tern uw iadam ia się Ju liana  Piecha, 
by do tegoż kuratora się zgłosił lub innego 
pełnom ocnika ustanowił.

Brody, dnia 21 kw ietnia 1891.

15108 (2925 1 - 4 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

i 6 Lwowie wzywa posiadaczy zaginionego 
Ludwikowi Martynowiczowi 4 1/, prc. li­stus zastawnego gal. Towarz. kredyt, ziemsk.
V nr. 15233 na 100 zł. i 4 ]/2 prc. listu  

^ stawnego tegoż Towarz. ser. IV nr. 5017 
? 500 zł. i należnych do nich kuponów, 

wzmiankowane listy  zastawne najdalej 
Przeciągu la t t rz e c h , licząc od dnia 30 

erwca 1907 r. jako dnia płatności ostatnie- 
J 1 kuponu , a w razie wcześniejszego ich 
^ j 80wania do la t trzech od term inu pła- 
ja ° "i w r °ku P° wylosowaniu przypada- 
\Vh0̂ 0’ zaś kupony od tychże listów zasta- 
goy ch najdalej w ciągu jednego roku, 6 ty- 
]ę . i 3 dni od dnia rzeczywistej płatności 
Rd • ?° z w tutejszy111 sądzie okazali,
? Jż inaczej takowe za nieważne i amorty- 

^ ańe uznane zostaną.
O. k. Sąd krajowy.

Lwów, 30 kw ietn ia 1892.

**■ 5253 (2678)
p C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
ty z.°!uyślu ogłasza, iż dnia 29 marca 1892 
ąjhciną, została do rejestru handlowego dla 
k  pojedynczych, firma „Alter_ Salzmann, 

drzewem w Majdanie Sieniawskim, 
' 8ąd powiatowy w Sieniawie."

Przemyśl, 16 kw ietnia 1892.

L. 5070 (2644 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu za­

w iadam ia niewiadom ą z miejsca pobytu Apo­
lonię K ozłow ską, że M aurycy N agelstein, 
Em il N agelstein  i Berta N agelstein  wnieśli 
do tutejszego sądu podanie de praes. 20 l i ­
stopada 1891 1. 18080 przeciwko nieobjętej 
m asie spadkowej śp. Karola Krzanowskiego 
i spadkobiercom śp. Karoliny Krzanowskiej 
pto 400 zł. zpn. o egzekucyjną setw estracyę 
dochodów realności pod lk. 142 w Jarosła­
wiu , i że wydaną w tej sprawie tusąd. u- 
chwałę z 26 listopada 1891 1. 18080 usta­
nowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. Ma­
ksymilianowi Segalowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , dnia 9 kw ietn ia 1892.

Doniesienia prywatne.

Od 1 lipca poszukuje dzier­
żawy małego folwarku

lub przyjmę administrację dóbr na 
tantyemę. — Szczegółowe opisy dzier­
żawy proszę pod adresem; Kraków 100 

ulica Batorego 1. 16 u portyera.
674

Konkurs.
Na jedno miejsce funduszowe w Zakładzie 

Sióstr Miłosierdzie u św. Kazimierza we Lwowie 
dla dziewcząt sierót, które bądźto obojga rodziców, 
bądź jedno z nich utraciły i znajdują się w wieku 
między 7 a 12 rokiem życia.

Podania zaopatrz ne w świadectwo ehrztu, 
metrykę śmierci obojga, ewemualnie jednego z ro ­
dziców, tudzież w świadectwa ubóstwa, zdrowia i 
szczepionej ospy, należy wnieść do komisyi Insty­
tutu ubogich chrześoiau w pałacu Jego Escelleneyi 
ks. Arcybiskupa obrz. łać. we Lwowie najpóźniej 
do końca czerwca 1892 r.

Lwów, dnia 13 maja 18:)2.
Prezes

f  S e w e r y n ,  arcybiskup 
ks. Gorazdowski, sekretarz.

K onkurn 665

Na jedno stypendyum fundaeyi ś. p. Knne- 
gundy Brześeiańskiej o rocznych 105 zł. w. a. prze­
znaczone dla ubogiej wdowy obarczonej Jiczną ro 
dziną, a mające się pobierać tak długo, dopóki naj­
młodsze d/.ieeię nie skończy 18 lat wieku.

Podania zaopatrzone świadectwami wdowień­
stwa, chrztu dzieci, ubóstwa i moralności, należy 
wnieść najpóźniej do końca czerwca 1892 do komi­
syi Instytutu ubogieh chrześcian w pałacu Jego 
Ekscelencyi ks. Arcybiskupa obrz. łać. we Lwowie.

Lwów, dnia 13 maj t 1892.
Prezes

f  S e w e r y n ,  aroybiskup. 
ks. Gorazdowski, sekretarz

O g  ło s z e it ie *  @69
Zarząd główny Towarzystwa „Kółek 

rolniczych“ poszukuje teoretycznie i 
praktycznie wykształconych agronomów 
do lustracyi gospodarstw włościańskich 
w porze wiosennej i jesiennej z zape 
wnieniem dyet po 5 zł. dziennie i zwro­
tu kosztów podróży.

Kompetenci zechcą wnieść swoje 
podania najpóźniej do końca maja h. r. 
zaopatrzone w świadectwa do biura 
Towarzystwa we Lwowie przy ulicy 
Kościuszki 1. 7.

Lwów, dnia 13 maja 1892.

I i .  k .  p r lv .  a l l g .  o s t e r r .
675

Bodeu - Credit - Anstalt.
Be: der am 16teu Mai 1892 atattgefundenen 

lisuindsechzigston Y erlosung  der 3°/„ Pr& m ien- 
-*1hseraę]ireibungen , E m ission 1880 der k. k. 

'ailgem einen osterr. B o d e n -C re d lt-A n s ta lt
wcd folgeude Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:

SeriŁ296' Nr. 07 mit dem Treffer von fl. 4 5 .0 0 0  
T 1328 „ 67 „  „  „  „  „  2 .0 0 0

„ 2667 „ 99 „  „  „  „  „  1.000
3673 „ 24 „  „ „  „  „  1 .000

In der Tilgungsziehung:
Serie 381 Nr. 1--100, Serie 706 Nr. 1 -1 0 0

„ 874 „ 1 -1 0 0 , „ 991 „ 1 -1 0 0
„ 1014 „ 1 -1 0 0 , „ 1045 „ 1 -1 0 0
„ 2406 „ 1 -1 0 0 , „ 2443 „ 1—100
„ 2500 „ 1 -1 0 0 , „ 3223 „ 1—100
„ 3975 „ 1 -1 0 0 .

Die Einiosung der gezogenen Pramien-Sehuld 
verschreibungen erfolgt am 1 D ezem ber 1892 an 
der C assa d e r k . k . p r .  a l lg . S s tc r r . B oden- 
C re d lt-A n s ta lt in W len. H i t  d i e s e m  T e r *  
m i u e  e r l i s c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s n n g .

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
derselben bel der Einiosung der Schuldverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht.

Piir die Pram ien-Schuldyersehreibunren, wel- 
ehe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. W ahr. eineu mit derselben Serie und Nummer 
bezeiehneten G e w i n n s t  -  S c l i e l u ,  welcher auch 
weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt.

Die nachste, Verlosung flndet am 16 August 
1892 statt.

Aus den friiheren Ziehungeu sind nachfolgen- 
de fiillige  3 przt. Pramien - Sehuldversehreibungen 
bisher zur Einiosung nicht prasentu-t worden: 

aus den Gewinnstziehungen:
Serie 285 Nummer 88, Serie 295 Nummer 43, 
Seria 1084 Nummer 92, Serie 2562 Nummer 82, 
Serie 3550 Nummer 32,

aus den Tilgungsziehungen 
sind vcu nachfolgenden Serien noeh Pramien-Sehuld- 

versehreibungen ausstandig:
S erie : 21, 32, 36, 55, 118, 142, 151, 154. 

189, 198, 222, 237, 244, 246, 286, 201, 304, 318 
320 322, 345, 382, 418, 447, 455, 467 469, 484, 
544 545, 577, 610, 650, 664, 690, 701, 707, 745,
771. 782, 825, 842, 853, 870, 879, H 9 , 982, 986, 
1008, 1029, 1031, 1040, 1(62, 10&1, lo88, 1107,
1138, 1140. 1187, 1188, 227, 1240, 1260, 1269
1273, 1294, 13oo, 1307, 1323, 1372, 1383, 1463, 
1478. 1505, 1508, 1513, 1533. 1575, 1635, 1639,
1651, 1684, 1686, 1708, 1718, 1755 1766, 1796.
1815, 1817. i 820, 1845, 863, 1868, 1897, 1919,
1921, 1931, 1956, 1960, 1969, 20^0 2109, 2138,

2324, 2346, 2434, 2439, 2460, 
2554, 2594, 2625 2654, 2666,

2738, 2749, 3793, 2795 2797,
2826; 2829,' 2835,' 2839, 2842. 2876, 2897, 2907, 
2913,2919, 2 -25 ,2 9 2 7 ,2 9 3 8 , 29,3, 2974, 2978
3000, 3004, 3017, 3020, 3043, 3056, 3062, 3068,
3080, 3094, 3107, 3119, 3122, 3127, 3165, 3173,
3174, 3178, 3182, 3189, 32i 3. 3242, 3308, 3322.
3378, 3413, 3431, 3516, 3533, 3539, 2576, 3578,

3612, 3615, 3 :49, 3698, 3700, 3761, 3817,
3840, 3841, 3900, 3935, 3939, 3958.

W i e n, den 16 Mai 1892.
D ie  D irection.

2219, 2253, 
2464, 2486, 
2677, sj713,

2319.
2529',

2715,

3591,
3832,

cygaretowe z najznakom it- 
szej bibułki francuskiej 

lO O O  s z t u k  od z ł .  1  poleca fabryka F .  
H T i i a l o w s k l e g o ,  L w ó w ,  h o t e l  Ż o >  
r ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą.   251

M O R S Z Y N
Zdrojowisko solankowo-borowinowe, zakład wo­
doleczniczy, słoneczne kąpiele, otwarty od lOgo 
maja. Lekarz kierujucy dr. W ilhelm Strzechow- 
ski. Zamówienia listowne przyjmuje Franciszek 

Medyey. 598

O STA TN I  W Y N A L A Z E K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. P I M U D

37, Boni.EYARn de S trasbourg, 37

Mydło Iaora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
da.ie jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. ®

CHOROBY PIERSIOWESyrop z P o ifosfora i
pp. GRIMAULT et Cie. A ptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne spraw ia dzia­
łan ie  w chorobach płuc, oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsoe katary , za­
gaja tuberkały płucne u  suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i  zanosze­
nie w nimstannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem  pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yiyienne i w głó­

wnych aptekach. 85
Dostać można we Lw ow ie: w aptekach pp. 

Mikolaseha, Ruckera, W ewiórekiego, Sklepin- 
skiego i Beisera.

Konkurs. 672

Celem obsadzenia posad kierowni­
ków i młodszych nauczycieli przy otwo­
rzyć się mających szkołach ludowych 
fundaeyi barona Hirscha w Mielcu, Tar­
nobrzegu, Brzesku i Wiśniczu, rozpisu­
jemy niniejszem konkurs.

Kandydaci, ubiegający się o posady 
kierowników, z płacą 800 zł. rocznie, 
winni wykazać się patentem kwalifika­
cyjnym, zaś o posady nauczycieli młod­
szych, z płaeą 450 zł. rocznie, świa­
dectwem dojrzałości.

Posady powyższe nadane będą na 
razie prowizorycznie na rok jeden, 

Kandydaci, którzy w bież. roku 
szkolnym przystępują do egzaminu doj­
rzałości, mogą się na razie zgłosić, za­
strzegając sobie dodatkowe przedłożenie 
świadectwa dojrzałości,

Termin wniesienia podań oznacza 
się do dnia 15 czerwca b. r.

Kraków, dnia 10 maja 1892.
Prof. dr. Bosenblatt.

Ogłoszenie 676

W dniu 31 m aja b. r. o godzinie 10 
przed południem w sali towarzystwa kasyno­
wego odbędzie się szóste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Dębicy, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, na które wszystkich 
członków tegoż Stowarzyszenia Prezes Rady 
nadzorczej zaprasza.

Porządek dzienny.
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

z r. 1891.
o. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z r. 1891.

4. W nioski rady nadzorczej.
a) wy iłacenie członkom od udziałów 

6 prc. dywidendy.
b) ustanow ienie kwoty przeznaczonej 

na fundusz rezerwowy.
c) co do rozdziału czystego zysku.
d) co do ustanowienia stałej pomocy 

do prowadzenia kasowości.
Dębica, dnia 10 m aja 1892.

Prezes Rady nadzorczej 
Ignacy Pieniążek
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Ws z e l k i e  Los y kupuje i sprzedaje najkorzystniej kantor wymiany

K : I T 5B i HETF
Łw#w, plac H alick i 1. 1. 189

i  Ludwika Stadtmidlera n Liom
Wiener Kinder-Mode und Kinderzeitung

Pod powyższym tytułem zaczęło we W iedniu wychodzić pismo specyalne — jedyne po­
św ięcone modzie dzieci1 chłopców i dziewcząt, każdego wieku.

Wychodzi każdego pierw szego i zawiera zawsze około 20 wzorów mody, czysto w po- 
jedyńezych obrazach, czy grupam i zawsze z odpowiednim opisem. Wzory krojów , wzory b ie li­
zny dziecinnej, robót dziecinnych i. t. p., uzupełniają dział mody i czynią to pismo niezbę- 
duem nie tylko dla rodzin ale i dla zakłapów wykonujących stroje dzieci i młodzieży.

D zia ł drugi pisma zawiera rozprawki pouczające, wskazówki pedagogiczne i hygieniezne 
dla rodziców, dział beletrystyki dziecinnej i kącik łam igłówek zeehęeająeych do myślenia.

Pismo to jedyne w swoim rodzaju na usługi naszym dzieciom oddane, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2 zł. — Zeszyt pojedynczy objętości dwóch arkuszów druku 40 et.

Numera okazowe sprzedaje i prenumeratę przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń L. Plohn
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 662

Handel Karola Bałłabana
■^e L w o w ie

pole ‘a
zupełnie świeży transport

649

chińsko-rossyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym  sm akiem  

i arom atyczną wonią
V3 kilo Congo cesarskiej zł. 2 . -  

3.— 
4 — 
5— 

1.60 
1.20

Centralne biuro sprawunków
dla prowincyi 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

B i u r o
największego na kuli] ziemskiej fTowa- 

rzystw a ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie' przy ulicy 

Wałowej 1. 23. 455

g g g g g g j g g g g g j g  

Największy handel maszyn do 
szycia n ietylko w kraju, ale i  w  

całej Austryi, 
wybór z 12 fabryk: 

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr. 
nożne Singera po 30, 32, 50, 65 złr., 

ratami po 4 złr. miesięcznie 
gotówką 10 prc. taniej

Józef Iwanicki
Lwów, hotel Zorża.

Filia: Kraków, Rynek 25.

Znane jako najlepsze płótna kor- 
czyńskie czysto lniane

grubsze i cienkie webowe aa koszule, przeście­
radła bez szwu, 150,165,180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chustki we 
bowe do nosa, drelichy na liberye, płótna żaglo­

we itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WŁ. GONET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie, 

Cenniki i próbki z żądanych e..'bskow  franko. 
231 Poczta w miejscu.

Zdolnych 1 uczciw ych agentów  poszukuje się.

Familijnej
— Melange do Moseau
— Im perial
— Wysiewek z herbat
— Ciast angielskich do herbaty

K I  "2 “
w smaku czystym i aromatycznym, franko 
opłacone do każdej stacyi poczt, w Galicyi. 
49/ł kilo Mokki arabskiej . . zł. 10.80

— Jawy złotej . . . 10.80
— Ceylon perłowej . . . 10.80
— Ceylon gruboziarnistej . . 10.80
— Ceylon średniej . . . 10.40
— Cuba wyśmienitej . . 10.—
— Laguaira . . . .  9.60
— Guatemala . . . 9.20
— Rio lauo . . . 8.80

K lattauskie
przepyszne goździki

niedoścignione w barwach i wielkości, na wy' 
stawie w Pradze r. 1891 premiowane wielki® 
złotym medalem, posiadam w zdrowych, młodych 

okazach przeszło 700 gatunków i sprzedaję 
12 sztuk w przepysznych gatunkach z nazwa®1 

zł. 3 ct. 50.
50 sztuk w przepysznych gatunkach z nazwa®1 

zł. 12 ct. 50.
100 sztuk w przepysznych gatunkach z nazwa®1 

zł. 22.
12 sztuk największych elite gatunków zł. 9.
12 sztuk pierwszego gatunku Rome, bez nazw 

zł. 1 ct. 50
dalej pelargonie angielskie i aromatyczne o d® 
żyeh kwiatach, najnowsze gatunki fuksyj, bet® 
nie pełne i wielkie zapasy roślin dekoracyjnych, 
wszystkie jak  najtaniej. W ykonanie zleceń su* 

mieune. Z głębokiem poważaniem poleca się
Ad. Swoboda

ogrodnik zajmujący się chowem goździków 
i sztueznem ogrodnictwem,

w Klattau, w Czechach.
Katalogi g ratis i franko. 624

Fabryka świec woskowych i bllcliowftuia w słsu
F R Y D E R Y K A S C H U B T T T H A

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 5
poleca nagrodzoną srebruemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrwalszą

Masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach : nr. 0 b ia ła  —  n r. 1 jasno-żó łta  — nr. 2 jasionow a —

Dr. 3 orzechowa — n r. 4 m ahoniowa.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw mojej masy do po­

dłogi, które sa w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia: Prze trzegam
więc przed zakupiłem takowych. Cenniki szezegółowe na żądanie frsnko. 346

562

477

a. WerM*

Kuchnie
kaflowe

zacząw szy od zł. 75
utrzymuje

na składzie
Arnold Werner

we Lwowie
Sobieskiego 3.j

płaszczy gumo
męskich, damskich, urzę< 
wych, wojskowych, liberyj n fu l

poleca "ó9
magazyn wyrobów gum owych

R. KRIMMERA
L w ó w , 

hotel Francuski.

^arzystw o powroźnicze w Radymnie &
r Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subw encjonow ane przez U  

'  W ysoki W ydział krajowy we Lwowie poleca swoje S
■wyroTo^r p o w r o ź n ic z e  i  s ie c ia r  s ic ie  

f |  tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania f(  
«  wózków, chodniki na korytarze itp.
■M W szelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe ua stół, firanki do okien, siatk i do łóźe- 

czek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much i 
?Ti śniegu i t. d., wykonywuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem W ydziału krajowego - ,  
M  w fabrykach w W iedniu i Póchlarn — Cenniki g ratis i franko. 8160 Jw
O  Dyrekeya: ks. Leon Pastor, Marceli Swiechowski. L i

2  W 1 5  «  W  ,  2
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa bygieniczna

z surowego czystego jedwabiu.
odznaczona chlubnemi świadectwami jtp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką oehrouną zaopatrzonego wyrobu

Rudolfa Mayera w Bernie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

F .  S« B A R B A I Z A
we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego.

N / J

Ostrożnie z tutkami!
N iektóre trafiki sprzedają liche tu tk i pod 
nazwą „La Com ete“. W e własnym  interesie 
każdy z P. T. palących na to baczyć powi­
nien, by każda setka tu tek  zaopatrzona była 
w etykietę kolorową zostającą pod ochroną 
prawa z napisem La Comete, tu tk i bez 

takiej etykiety są im itacyą.
1000 tu tek  La Comete w rulonie zł. 1.20. 

Zlecenia nad 5000 w ysyłają franko.

BRACIA ELSTER
we Lwowie,

plac Gołuchowskieh 1. 2. 652
F ilie :  ulica Sykstuska 1. 3.

„ plac K apitu lny 1. 3.
Skład  we W iedniu: I. W ipplingersstrasse 41.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa Mayera w Bernie, a zbadana 
chemicznie jako czysto jedwabna, bez żadnych 
innych składników, jest najpewniejsza w nosze­
niu, dla osób wątłego zdrowia, j&lc również p ra ­
ktyczniejsza od wełnianej lub bawołniauej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
Dr. GŁOWACKI

dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie.

Dla rekonwalescentów i w ogolę ludzi cier­
piących uzuaję bielizne hygieniczuą, czysto je ­
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w 
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. JÓ Z E F  W E IG E L  m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygieuiczną 
bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą przez 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. BARĄCZ m. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w B er­
nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych in ­
nych składników — jest najpewniejszą w nosze-

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek polecenia Ma­
gistra tu  do L . 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana dwie 
próby trykotu jedwabnego, — opatrzonego m arlą : „K. k. Oestr. u. ung. 
P m ileg ium . Hygienische Seiden Trieot-W ascbe R udolf M ayer — Sei- 
den Trieot W aaren F ab rik  iu Briiun“ — tak rod względem chemiczno 
jakościowym i mikroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z czy-

m

&

niu dla osób wątłego zdrowia, jak  również 
praktyczniejsza od wełnianej, bawełnianej lub 
nicianej.

Kraków, 28 marca 1892.
Dr. TORCZYŃSKI m. p. 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie.

Dla cierpi- ,,oh w ogólności polecam tylko 
bieliznę hygiemczną, czysto jedwabną z fabryki 
Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest niezawodnie 
najzdrowszą w noszeniu.

Lwów w marcu 1892.
Dr. SZTEM BA RTH  m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową wyrobu p. R u­
dolfa Majera w Bornie, osobiście wypróbowaną, 
polecam jako rzeozewiście hygieniczną, e w u- 
życin praktyczniejszą od wełnianej i nicianej. 

Lwów, dnia 16 marca 1892.
Dr. KAROL GROSS m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizuy wyrobu p. 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej, by 
tak korzystnie w leeie jak  i w zimie, jako hygie- 
niczna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Dr. ŚLIW IŃ SK I m. p.

stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób rzeczonego 
trykotu, zaopatrzone marką ochronną i pańskim podpisem zachowuję w 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych 
porównywań i badań. Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we Lwo­
wie, 30. marca 1982. Dr. M IECZYSŁAW  DUNIN W ĄSOW ICZ m. p. 

zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa.
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